
25  e r . Wydań!*! krakowskie 25  g r

I  C i ę  i i M S s I m  ł | l « i n S :  z a  w i n s s  •  ł j w M c l  1 mm
1 l 32  m in s z e ro k o śc i  (I s z p a l ta )  p o  3 6  g ro sz y , „ m a rg in e s o w e "  
1 p o  z ło ty c h  3 .—  za  l m ilim e tr  w je d n e j  s z p a lc io  ( sz e ro k o ść  
|  sz p a lty  4 3  m iltm e trd w ). A d res : „O o n ie c  K ro k o w sk i K raków , 
|  w ie .up a l«  ł ,  t e l .  " 2 0 6 1 .

Rok VI. N r. 221. n Nie s a m iw lo a o  p rze z  R e d a k c ją  ręk o p isy  b ę d ą  zw ra c an e  
a u to ro m  jed y n ie  p rzy  d o -ąc z a n iu  p o r ta  zw ro tn e g o  P ren w m era ta  
m ie s lą c z a a  6  —  z ł ,  z  o d n o sz ea le m  d o  d om u 6 .5 0  z ł W Rzeszy 
z d o p ła tą  p o r ta  7 .5 0  z ł. W Oen. Gub. ty lk o  p re n u m e ra ta  p rz e r  

a rz ą d y  p o cz to w e. K o n to  c z ek o w e : W arszaw a  6 5 8
Krćków, czwartek 21 września 1944

jto c e s  rozkładu rozpoczął sie“
Burno, 20 w: leśni? LondyA ikl sprawo* 

'dawca dziennika „basior N achrlchten o- 
mawia wyczerpująco k ry z y  rządu poi' -li
go, pogłębiający się z ! Mflay na godzina

„Czynniki brytyjskie 1 am erykańskie —
f lisze on dosłownie dalej — ostsrzegają Po- 
aków przed niebezpieczeństwem właściwe

go kryzysu gabinetowego w obecnej cL viłi 
. podkreślają, że jeżeli rząd koalicyjny  
straci swoj koalicyjny charakter wskutek 
wystąpienia którujkutwiek z reprezento
wanych tam obecnie partyj, wówcom jih- 
carstwa anglo-aqie.ykańskie bądą miały 
znacznie większe t n J n  ł t l  przy popio anlu 
sprawy polskiej.

Pozatem zakomunikowano Polakom, że 
nieza.eżuie od tego w polityce „wrogich 
kroków przeciwko Związkowi Sowieckie- 
m u“ -nie mogą liczyć na poparcie aljantów*. 
[W międzyczasie poseł konserwatywny Co- 
m annder Bo we- w czasie ponownego zebra
n i  się brytyjisk ego paCam  ntu zapowie
dział pytanie, idące' w tym kierunku,

czy wobec rółnlc pomiędzy h j a m i  
Związku Sus ecklego I Polski, i?*d 
brytyjski podjął Jakiekolwiek keje 
w myśl art. 3 anglolsko-poIsMetto , paktu pomocy z roku 1939.

"Artykuł 3 tego paktu  pisewldfije pomoc 
bry ty jską w wypadku, gdyby jakieś mo
carstwo europejskie zamierzało p  idkopuć 
niezależność ^olski, czy to w drodze pene
trac ji g< spodarczej czy w inny sposub.

Domyślna tendencja zapytania posła kon
serwatywnego jtrst ta ia , że Rosja podko
puje niezaieźnośc Polsk:, a AngIJo powln- 
ta ubemk udzielić pomocy Polser przeciw
ko Związkowi Sowirckiemu.

.Tak sądzi dziennik „Basior Nacńriebten“, 
odpowiedz na to pytauie nie bedzie łatwa 
wobec sojuszu anąio-sowieckiego i wysił
ków rza- ii brytyjskiego w kierunku współ
pracy z Sowietami z jed ie j, a sojuszu i zo-

Wyniki wyborów w  Szwecji.
Sztokholm, 20 września. 'Wynik nowych 

wyborów do Irugiej izby parlam entu 
szwedzkiego, odbyłych 17 b. m„ wykazuje — 
laK spodziewano się — silny wzrost ilości 
głosów komunistycznycn, k tó rs"  powiek 
szyli liczbę mat-dalow z «J-ch na 15. SzWodi - 
ka partja  soeja [-demokratyczna poniosła 
natom iast porażkę, gdyż ilość posiadanych 
mandatów zmniejszyła sie na 115. P a rtja  
prawicowa straciła również nieco ze stanu 
posiadania. Natom iast związek chłop,iki 
poprawił znacznie swe stanowisko, /.więk- 
szajac liczbę inanaaiów na 36. P r r t ja  ludo
wa zyskała również większą niż ostatnio 
liczbę głosów.
' Pismo „Morgentidni igeu“ nważr , że przy
rost głusów komunistycznych jest w naj
wyższej mierze koniunkturalny. B r.k  ja 
kiegokolwiek charakteru politycznego ko
munistów odpowiada wprost w idealny s j o - 
sob jakości grona wyborczego. Na takich 
wyborcach nie można sie opierać, a jedy; 
m m  co osiągnęli kim uniści jest możność 
dłuższej gadaniny w drugiej izbie.

"W Berlinie komentuje się wvnik wybo
rów szwedzkich jako wyłącznie zagadnie- 
n-e wewnetrzno-szweuzkie. Powiększenie 
się ilości nanda*ów komunistycznych z 
trzech na 15 należy, według tutejszego po
glądu uważać jako interesujące zjawisko 
tylko dlatego, ponieważ Szweo.,a nie prze 
żywa obecnie jakiegokolwiek kryzysu go
spodarczego.

Prądy kom unistyczne 
w Szwajcarii

Berno 20 wrześ-3 m. Agencja „TAT“ do
nosi na tem at publicznej m an: ftstacji 
.jw rtji  pracy“, jaka odbyła się w Bazylei, 
głównym referentem był pewien komuni
sta .

W  przemówieniu podkreśl"! on decydu
jącą  rolę band w obecnej wojnie i wskazał 
><ia to, że ośrodkami oporu w za udzie  ki-e- 
>*nja Łon.uniści. Odnoś: e do zagra pierne 
ooll tyki S^w aicam  mówca zażądał nawit,- 
eania norm alnych stosunków z Iłu ją  So
wiecką. W dalszym ciągu zaatakował on 
Ostro znanych polityków szwajcarwk eh. 
Dalsza napaść referenta skierowana była 
przeciwko szwajcarskiemu ministrowi 
Hpraw zagranicznych z żądaniem, sb y  on 
natychnuss' ustąpił g t t  g d a

bc wis zań do pomocy w stosunku do Poł- 
ski z drugiej strony. Ponieważ rząd angiel
ski już od dłuższego czasu

nie ośmiela tlę poonosić epi*ecłww«* 
przeciwko decyzjom Moitory, 

nawet w wypad kach bezpośredniego naru
szenia interesów imperjum brytyjskiego, 
pomoc dla Polski Jiaiuralnlo cptrtka Ją z 
odmowa

Interpelacja ta — jak  stwierdua „Bs siei 
Nachrichte i“ — wykazuje, jak niebezpiecz
nym stał się problem Polski i jak  głęboko 
sięga on w sferę powo„eonej współpracy. 
Wyjście z tego kryzysu nie ^.udal j cię p ra
wie możliwe, noni«waż nawet Polacy, prze
bywający w Anglji, tracą lyz&jemną soli
darność.

„Proces rozkładu — tak kończy dziennik 
.B asler Nachricbten* swoje wywody — 
rozpoczął się“.

USA-kraj bez rodzimej sztuk?
Nikt nie może zeprzeczyć, że wykształceni Ame

rykanie nie lubują się w sztuce lub też jej nie 
pn-iadają. USA posiaaa liczne, pełne treści i godne 
wiuzenia muźea, znamienite szkuty, instytuty sztu
ki oraz wspaniałe zbiory dzieł sztuki. Słynna gu 
lerja sztuki Cnrooran w Waszyngtonie, czy też mu
zeum Metiopolitan w Nowym Jorku wytrzymają 
zupemie konkurencję z tego rodzaju instytucjami 
zaganicą Wszechpotężny dolar potrafił zakupy 
wać na wielu rynkach świata najcenniejsze dzieła 
sztuka, które dostawały się do ląk  multimiljone- 
rów, a d oj, i zapisów do publicznych galeryj.

W wielu zamożnych domach, zwłaszcza w pół 
nocnych stanach, wiszą na ścianach oryginały lub 
wartościowe kopje mistizów pędzla, albo stoją na 
postumentach wspaniale rzeźby, czy też poukłada
na w serwantkach cenna porcelana iub filigra
nowe wyroby tejże, albo drogocenne wyrony ze 
srebra czy też złota. Obojętne, czy to- co oglądamy, 
pochodź:' z epoki antycznej, czy renaU sancn, czy 
z doby oiiecnej — my sznkamy w oglądanych eks
ponatach rodzimej sztuki amerykańskiej — nie 
(na jej prawir nigdzie. Takiej sztuki, takich dzieł

Ostrzeżenie przed zakłamanemi obietnicami.
Apel radjowy min. robót publ bułgarskiego rzędu narodowego.
Berlin. 20 wrzesiua.MInlster pracy I ro- 

d6I publicznych w bułgarskim rządzi, 
narodowym pułkowrik Rogosó/off kie- 
rował apel radjowy do narodu buł
garskiego, wzywając, aby nie tracono 
odwagi I wstępowano w szeregi frontu, by 
walczyć, celem zmycia hańby, w Jską iile  ̂
odpowl izialne przekupne czynniki wtrą
ciły Bułgarję.

Tysiącletnia histurj? B iłg a rji n*e wyka
zuje dotychczas ani jednego aktu zdrady, 
ja*i obecnie wpisano rrw a'eiri czcionkami 
w jej stronice. Pracownicy Bułgarii, chłopi 
i mieszczanie zagrożeni są tą  zdradą okro-p 
nem niui, u.„mt yem, gtirszem, aniżeli pięc- 
setletnia mew ul a tureoka. Ni*t — jak

brzm 'ą słowa orędzia -  r ie  powiną >n dać 
sie uśpić zaklaman«mi obieinicami. W ybiła 
godzina, w której trzeba zdae ostatni egza
min, a przyszłość okaże, do czego zdolny 
jest miody oartjota* bułgarski.

Zdając sobie sprawę ze stanu rzeczy Ro- 
gosan.fi stwierdził ponownie, że potriga 
Nrr niec pod względom wojskowym i ta* 
spodarczym znajduje się nr barCzo w] o- 
k"Ti poziomie. Rezerwy Rzeczy w iskrze są 
dzisiaj .aniżeli kiedykilwieŁ przeotem. Du
chowa i m oralna siła Niemiec pozos^nnie 
ezemś jedynem w swoim rodzaju w h ato- 
r ji .  Porównał on p.daw ę Niemiec ze enałą 
grani rową i wezwał Bułgarów, by przy
czynili si z swej etrony, wałcza; po etro- 
nio Rz zy do oswobodzenia się

Turcja zaniepokojona rozwojem wypadków
na Bałkanach.

Ankara, 20 września. Silne zaniepokoje
nie Turcji z powodu kej i sowieckloj n  
Bałks r  .ch znak ło wyraz w ertykuio 
d irnrika ,Tan ln“.

Znan v dziennikarz t urecki Jaczin, który 
podpisał teu artykuł j^ko autor, siara  sie 
wnrawdzie podkreślić „przeważnie normal
ne, a nawet przj jacielsikie stosun-bi pomię
dzy Turcją i Związkiem Sowieckim**, na
stępnie jednak stwierdza, że ton podjęty 
w prasie sowieckiej i w audycjach rad ja  
moskiewek ego wobec Turcji pozwala 
wnioskować, iż Związek Sowiecki miesza 
sie do wew-ue.ririrtych spraw  Turcji i k ry 
tyku ie tureck.ch mężu w stanu. Wydaju się, 
Jak ądyby Związek Sowiet ki » u k ił  pczo 
ru, aby mńc wystąpić przrclwkr Turcji. 
Łąo-idząco ,Tanin“ dodaje, że „ani kota 
oficjalne, ani rozsądne osoby w Turcji r.ie 
liczą się z możliwością ataku Zw _ązku So
wi ookiego na Tureję. ceieia zajęcia prze- 
siiiVKÓw morskich i Stambułu**.

Jak  dziennik pisze dalej, nie przybycie 
arm ij sowieokich na Bałkan samo przez 
się lecz sposób ich wikróezeuią wydaje się 
niepokojący dla opinji publicznej w T ur
cji. Nic nie mogłoby być bardziej natu
ralne, jak  f"ki, że Sowiety wkroczyły do 
Bułgorji dopiero po porozumieniu się z 
Anglikami i A merykanami i uczyń ty 
swoje pociągnięcia la podstawie ws-pd- 
nych nchw? \ Jest jednak złym nakiem, 
ż< Sowiety pomaszerowały naprzód bnz o- 
gic Jan ia  się na Angljts i na nmerykę w 
czasie, gdy delegacja bu tg an k a  w yniła 
w Kairo przygotowania do rokowań j a- 
ljanturm i była skło-nna uwzględnić żąda
nia aliantów.

Równocześnie przytacza sie bu artykuł 
czasopisma angielskiego . .Oomemporai, 
Revi«w *, atakujący dziermikarny tureckm l 
Jaczina i Sadaka za to, źe sprzeciwiają się 
soju»uow) ze Zwiążąiem Sowieckim- i r ty  
kuł ten podkreśla „zupełną rgodność" po* 
l :itykd b.-rrwisk-o -ameryKańskiej i sowiec
kiej na Bałkanach.

*
Berlin, 2b września. Wedlu- tJteJ-

zych kół połityrznych, zaniepokojenie, 
wyrażone w pełnych jlc. ch praiy turec
kie.. z powodu rozwoju wypadków na 
Bałkanąct Jak Bi. głos Jaczi ~a w ódrn- 
-tiku „Tanłn“ należy tłuma -zyć kenteiun t  
tn ą  t  rd  netą polit> i 1 ro sy jsk ie

CharakteryruJą Ją dostatecznie porusze
ni rojsk sowieckich w Bułgarjl.

W związku z tern w Berlinie wskazują na 
informacje, według których Moskwa wy
sunęła żądanie otwarcia Dardaneli i zna
lazł- co do tego zgodę Anglji i Stanów 
Zjednoczonych.

(furhz ludzkiego, jaki tworzyła Azja, stara He* 
lada, a po mej Europa — nde ma w USA. W ogói. 
na polu sztuki w całej jej rozciągłości USA nk  
wydały żadi.cgo genjuszr któryby dał w j w  dą
żnościom swego narodu czy to- na poli muzyki czy 
w rzeźbie lub malarstwie, zzy  ,eż w literaturze 

USA nie wydały ze siebie żadnsgo człowieka, 
któryby ra  wyżej wymienionych poi ach wp, a wił 
w podziw potęgą genjaluej twó* „zości nas Euro
pejczyków, czy też kultu-alnycb Azjatów. Nik, 
w USA nie stwoizył arcydzieła któreby dźwignęło 
gwiaździsty sztandar USA nu równe wyżyny sztuki 
azjatyckiej czy też europejskiej.

Jeśli weźmiemy pod uwagę takich twórców, jak i 
Whitman, Edgar Allan Poe w literaturze, malarzy 
W histler i Sargent, architektów fuchardscn Stan
ford White i F rak Liuyd Wright, klasyków Wshing- 
tun Irying, Emerson, Longfeliow, Bryant, W hit- 
tier, Holmes, dalej piszą-ego marzycieftkie mełan- 
cholijne' utwory Hawthorne powieściopisarzy Hen
ry  James, Editli W harton, Gertrudr Atherston. 
Dorota Cranfield, Ellen Glasgow, hu-be-i Her* 
•tick, Broth Tarkington, Sincli ir Le .is, V ary John
som. poetę Frauk Norris oraz h zmory stę N arii 
Twain w- to temi nazwiskami zamknęliśmy listę 
ludzi wybitnych lnb v-ybitiiiejszych na polu sztuki. 
Jak  i.a naród 140-ciiljonowy -  nietylko nia wiele, 
ałe wogóle bardzo mało, a właściwie nic.

Na temat uspraaried.iwienia ubożnennego ro i 
woju sztuki w  USA przytacza się wiele wyjaśnieŁ 
i tłumaczeń, a ..ednem z pierwszy oh i mających 
służyć za argument najbardn.ej przekonywujący —- 
to  nuodosć państwa

Argumentem natom iast słabego rozwoju zdolne 
ści na polu twórczości poć osi się ten zarzut, iż 
nawet walka o wciność, która rozpaliła poświę
cenie i pa tijo ty rm  nie zdołała wykrzesać z tego 
narodu wielkiej poezji

Istotnemi przyczynami tego nader ubogiego sta
nu rozwoju sztuk* m? być duch purytaiiski, k tóry 
cechował pierwszych pionierów życia w A«neryc, 
Ten duch purylariski c  przesadach średmow ecza 
ożywiał tych ludzi, a równocześnie hamował w izet- 
kie przejawy lirycznych uczuć, o ile nie wychodzi
ły po za psalmy i nabożne pieśni religijne. Nai 
stępnio wszelkie dążności du sztuki, pior .- rz y . ko* 
loiiisci zajęci i pochłonięci c*ężką w; iKą o uyt, 
uważali za oznakę lenistwa i jako coś nierealnego 
i nieużytecznego. Na dowod czego przyt» iza się, 
że jeszcze dziś w USA artyści i uczeni nie mają 
pośród ogółu należnego im szacunku, albowiem 
w pojęciu tego ogółu tylko człowiek izynu petęn 
encrgji posiada istotne walory.

I/alszemi argumentami na poparcie braku roz
woju sztuki w USA przytacza się to. iż prócz du
cha puryianizmu, pańuje jeszcze duch obskurnego- 
prowincjonalizmu, połączony z parafjanizm tm oraz 
duch ptebejski. Duch pury*ański, który idzie 
kolejami moralizatorstwa, nie zezwala sztuce na 
realne usłusnnkowanie się dc życia. Duch pro
wincjonalny łącznie z paraf janizmeni są właściwie 
wyrazem ducna pionierskiego, który zajęty wie
czną walką o byt, stoi zupełnie zdała od sztuk, 
albo zna ją jedynie ze słuchu. Zaś dnen plebejslu,

Fińsko sowiecki układ o zawieszeniu broni
Cieżkfe warunki dla Finiandji -  Tafne poskdzen> tarłam mti J

fińakiego,
Sztokhc Im, 20 w>ześnia. łkgoneja Reutera 

doniosła w dniu 1S bm. 2 Moskwy, że pad- 
pisano układ o zawn neniu b oni z Finlan
dia

Na temat .zawarcia układu o zawieszeniu 
broni pomiędzy Unją Sowiecką a Finlau- 
dją agencja Reuter? podaje * uzupełnie
niu, że układ ter został podipisany w duitu 
wczorajszym przez grnerata Zdano w a „na 
zlecenie rządów Z. S. R. R, i Anglji**. Ze 
strony fińskiej układ podpisali Enckel, gc 
ner, i  Walden, generał Nnnrich i generał 
V nckel. Treść układu będzie podana t»oż- 
niej.

Służn. prasowa p. dajt w dzienniku „A.- 
f« bladet“ wiariumość, z poinformowanycłi 
kół w Sztel/iolmie, że sowieckie warni ki 
dla Finlandii wypadną znacznlo ciężej, niż 
poprzednio oczekiwano. Maja one zawierać 
ir in. następujące punkty

Granice rosyjskiego ob izaru dzierżawne
go la przesmyku Pukkala będą przebieg iły 
tylko w odległości 17 bm od Helsinek. Ter
min dzierżawy ustalono na 50 lat, Ma byc 
ntworzona sowiecka komisja _omtrolDa, 
której ijzm iar: jeszcze nie są zdecydowa 
ne. Sow-etw m ają otrzymać wclny dostęp 
do wszystkich fińskich archiwów arssęao- 
wyeh. Całki fińska Komunikacja z Sz *■ - ą 
ma być po sławi on:- pod kontrolę sowiecką. 
Wszystkie okręly fińskie w oortaeh if-grr 
nieznych m ają być odwołane dc Finlapdji. 
Finowie ma ią podać nazwiska wszystkich 
osób niemieel ego pochodzenia w F.nian- 
dji.

„Nya Dugjijrt A llejanda“ dowiaduje się, 
że Sowiety m ają poz»tem otrzymał konkro- 
lę  i u  w*zy.lkiezai k le ja m i iełaznem i.

drogami i arteriami wodaemi na czas trwa
ni," w jny.

Według donłe enla agencji T T  z Helsi
nek, we wtorek o godzinie 5-teJ rano czasu 
fińskiego zaalarmowano posłów fińskiego 
parlamentu i zwołano ich na nadzwyczajno 
tajne potledzetiie perlan <ntu fińskiego na 
godzinę C.15 rano.

Posiedzenie to trwało półtorej ęodziny. 
W posiedzeniu wziął rówmitiż uds.ał calpl 
rząd fifteki. Fińska prasa stołeczna o trzy- 
ma la polecenie, aby t- zymala się w pogo
towiu celem wydania nadzwyczajnych do
datków, skore i,ylkn z.istenie w ylany  uirzc. 
dowy komunikat o taj nem pos- idzenkn

Ewakuacja półn' cne5 
i wschodniej Finlaitdji.

Sztokholm, 20 września. N r tem at ew»* 
k aa-ji mieszkańców północnej Finlandjj, 
rząd fiński — jak  do-iosi agencja TT z Hel
sinek — wydał urzędowy komunikat, w któ
rym  mówk że swakuacja konieczną jest, aby 
.Judność cyw.Iną uratować przed zniszcze
ni-m i wojny*.

Ey akuąeja na t< renach _ półnoonyc! f 
wschodnich rozpoczęła s,ę już i jest nads’[ 
prowadzone. Ze Szwecją prowadzi się pei 
tiT.kłacje nći tem at przes.edl *nir mieszkań
ców z zachodriej części prowincji lapońskiej 
do Szwecji. Przesiedlana ludność jest w sta
nie zabierać ze sobą tylko nie/raczny ba
gaż. Na skutek wielkich odległości w La- 
ponji oraiz odległości dzielących osiedla ,ić!. 
tLCjne, jak r^wnicr na SKnteu bramce irod- 
ków femunikacyjnych, ewakuacja odbyw l 
•ię wśród 'rudn e,’ % erunków.



Wysokie straiy Sowietów w  czołgach.
Na północno-zachodniej granicy Rumunjl odrzucono bolrtzewików.
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Berlin, 20 września. Naczelna Komenda I 
Niemieckich Sił Zbrojnych koiaunikjj< z 
Głównej Kwatery Filhrera w dniu 19 wrze* 
śnia:

Na teranie środkowej Holandji przeciw
nik gzlękl nowym desantom powietrznym 
wzmocnił swe siły wysadzone na zapleczu 
rejonu frontowego. Własne przeciwataki 
na miejsce desantu zyskują powoli na te
renie, mimo zaciętego oporu. Z przyczńłl a 
mostowego w rejonie Ńeerpelt nieprzyja
ciel znaczncmi siłami pancnrneml atrk i- 
wał w kierunku północnym i wtargnął do 
Eindhoveir W zaciętych walkach wręcz 
zniszcz no 43 czołgi.

Na północny zachód od Akwizgranu prz 
elwnlk, mimo : llnagf* użycia artyle-jl I 
czołgów, zdołuł tylko nieznacznie zyskać na 
teranie. Na zachód i na południe od miasta 
odparto wszystkie ataki. W rejonie Lune- 
ville własne przeciwataki w dalszym ciągu 
maja skuteczny przebieg. Z pozostałych od
cinków frontowych ^raportowano tylko o 
lokalnych działaniach bojowycn.

Przy silnem użyciu artylerjl i lotnictwa 
nieprzyjaciel również w dniu wczorajszym 
atakował Bouiogne i Brest. W Boulogne po 
ciężkich walkach zdołał się on wedrzeć do 
miasta, wyparto go jednak znowu z kilku 
pozycyj bateryj. Miasto i aort w Breście 
przedstawiają jeszcze tylko dymiące gruzy. 
Pozastała przy życiu załoga wycofała się 
na półwysep Le Crozon i walczy tam da
lej.

Wypady nieprzyjacielskie na Lorient I 
St. Nazalre załamały się. Jeden z batalio
nów ze swego punktu oparcia nad ujściem 
Zyrondy przeprowadził wypad na miasto 
Saujon i zniszczył tam wielkie nieprzyja
cielskie składy materiałów pędnych i ma
gazyny amunicji.

We Włoszech ciężkie bitwy obronne to
czą się z ir  umniejszoną intcnsywnoŚL1-! w 
.rejonie na północ od FlorencM l nad Adrja- 
tykfom. W toku walk przeciwnik zdołał u- 
zyskać włamania w naszych pozycjach, 
które zaryglowano. Również w dniu wczo- 
rajszyi:: udaremniono zamierzone przeła
manie. Uporczywe, obfitujące dla obydwu 
stron w straty walki toczą się dalej.

Na północno-zashodniej granicy rumuń
skiej lormasje w ighrsM e i niemieckie w 
przeciwatakach wyparły nieprzyjaciela aż 
po rejon v emeszwaru, na wschód od Aradu 
i półuJnlowy-wechód od Wielkiego r4a- 
radynu. Pod fhorenburglem I w półno
cnej częKci cypla Szekle sklego załamały 
się i*akl k fku  sowieckich dywizyj strze
leckich.

Również pod Sanokiem I Krosnem w 
przeciwataku odparto ponownie atakują
cego nieprzyjaciela. W Jednem miejscu 
zniszczono 24 czołgi sowieckie, które prze
łamały się. Ataki sowieckie na północr.y 
wschód od Warszawy pnzostały bez skut
ku. Na południowy zachód od Mitawy na
sze wojska odpierając przeciwataki nie
przyjacielskie, zniszczyły 29 czołgów.

Na Łotwie i w Estonji nasze zadęcie 
walczące dywizje również w dniu wczoraj
szym uda- imnily bolszewik u uzyskanie 
przełamania i zniszczyły w obydwu ostat
nich dniach 149 czołgów.

Bc irb iwce nieprzyjacielskie pre" prowa
dziły ataki terorystyczne na Wesermttndo 
i Budapeszt oraz na kilka miejscowości na 
obszarze węgierskim i serbskim. Myśliwcy 
i artylerii przeciwlotnicza lotnictwa zni
szczyli 19 samolotów nieprzyjacielskich.

StratY aljanckich wojsk spadochronowych
w Holandji.
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któremu wogóle obce jest wszelkie piękno t  jed
nej strony, a z drugiej strony czuje się przytło
czony nićtn i stąd nienaw-idzi go instynktownie 
i obawia się jako czegoś, co nie jest tak samo małe 
• przyziemne, jak oń sam.
. Pot*4wiono dalej śmiałe twierdzenie. Iż sztuka 
i literatura w jałowej ziemi USA nigdy nie osiągną 
tych wyżyn, do jakich wspięły się gdzieindziej. 
Następnie pow.„da się, iż w kolach przodujących 
duchem, Znawstwem literatury t tntellektem brr* 
jest elity, któraby Ogarnięta duchem apoilinowskim, 
wzniosła się ku jego wyżynom.

D a>j brak jest warstwy, której wyższy duch, 
wyrobiony srnak stworzyłby podstawy, o które 
p.-iwdziwi arlyści mogliby się oprzeć i mogli w niej 
znależi oparcie i ucieczkę przed tyranją bezmyśl
nej publiki I przed jej plutokratycznym targiem 
Dalszy argument podaje, iż prawdziwy artysta, 
człowiek oryginalny o wlzjoncrsklem wyczuciu, 
urodzony na kapłana sztuki i piękna, nie nadaje 
Się do .y s,eaiu, w którym wszystko Sfę kupuje, on 
tnie da się zamknąć w złotej klatce i atbo pogrąży 
się * bagno przeciętności lub kodery zupełną 
beztworczoscią.

Do następnych argumentów, które zabijają 
w-Słelkie zainteresowania sztuką, należy prasa 
amerykańska, kłóra przyczynia się do zabicia 
wszelkich przejawów ducha, albowiem czytelnik 
pó spędzonym dnfu pośród ciągłych wrzasków, ha
łasów i napięciu nerwów do ostateczności, łaknie 
chwili spokoju i odpoczynku, a tymczasem ta p ra
sa amerykańska zabiera mu ostatnią możliwość 
skupienia uwagi i skoncentrowania się.

Ostatni argum ent — to kobiety, dysponujące 
więcej czasem od mężczyzn, poświęcają większą 
uwagę sztuce, ale co za tem idzie, one poczy
nają  nadawać tjw sztuce, oo prowadzi do pewne
go rodzaju zniewieściałości i do stworzenia ko
biecego m iernika w ujmowaniu piękne, a po
nadto rozpoczyna się to, co jest zawsze nietyl- 
ko hamulcem, ale i śmiercią każdej sztuki — 
protekcja i maniera. W tak em świetle przed
stawiał się Jednemu z krytyków literackich brak 
rozwoju sztuki w USA.

Niestety żaden t  tych argum -ntów  nie podaje 
istotnej przy-zyny, dlaczego sztuka w USA nie 
osiągnęła I nie osiąga istotnych wyżyn. Ostatni 
argument o kobietach w USA, iż przez nie mar- 
nu ję  się sztuka, zasługuje o tyle na uwagę, o ile 
wogóle Sztuka istnieje. Bowiem każda srtuka 
w  danej epoce dsiąya wyżynę, aby później zejść 
na  nizinę i stworzyć szczebel dla rozwoju w dal
szej epoce lub może do jeszcze większego upad
ku; a esy sztuka przy swej dekadencji jest zma
nierow ana przez kobiety czy przez rządzących, 
io  zupełnie obojętne dl* istoty sztuki.

Zasadnicze pytanie, czy w USA istnieją sztu
ka  czy te j nie?

Odpowiedź brzmi negatywnie bowiem w USA 
niemo sztuki, bo USA jej nie srtworzvły, nie two
rzy i zdaje się nigdy nie są  w możności stwo
rzyć.

USA stworzyły sztukę, k 'ó ra  nazywa się: „BU
SINESS" ale nie sztukę w tem pojęciu, jak my 
to  na słaryńt kontynencie rozumiemy. By po
la ta ła  sztuka, potrzeba danej epoki, ludzi i po
dłoża,

Sztuka w starej Helladzie nie rozwinęłaby 
s,ę nigdy, gdyby nie kultura kreteńska, a ta nie 
rozwinęłaby się naprzód, gdyby nie najazd Hy- 
k-osów na Egipt, którem u ulegała Kreta, a do
piero najazd Hyksosów wyzwolił ją  z pod wpły- 
Wow Egiptu i pozwolił jej pójść Własnemi dro
gami. Honaissdnce jest nie do pomyślenia bez 

U rej Hellady. A m adonny Rafaela ety  malowi
dła^ w kaplicy sykstyńskiej również nie do po
myślenia bez nauki, głoszonej przez Chrystusa. 
Na powstałe Notre Damę w Paryżu, tumów w 
Kolonii, W iedniu i innych miastach trzeba było 
etekaó więcej jak dziesięć wieków.

A dlaczego one powstały?
Bo jak  W iktor Hugo mówi — nie było drn- 

Jiu, to cała Europ: chciała utrwalić swe gorące 
syierzenia w kamieniu i zapomocą kamienia,

którym pisano, przekazywała swe myśli po
tomności. Zamiłowanie do nauk humanistycz
nych stworzyło epokę odrodzenia i znowu wieki 
całe się na nią składały.

Aby wj rzeźbić ze złota kielichy z Vano (od
kryte na Krecie) trzeba było znowu wieków, ałe 
następne wieki już niczego tepszrgo nie stwo
rzyły, a czy stworzą? — pozostanie raczej py
taniem  zamkniętem, aniżeli otwarłem. Na po- 
wsrnn:e p.zecndnie rzeźbionych gard do japoń
skich szabel trzeba było całych tysiącleci histo- 
r ji Japonji.

Na powstanie Iljady, Odyssei. Niebelungenlied 
również trzeba było stuleci. Byl jeden Sokrates, 
jeden Konfucjusz, jeden Budda, jeden Szekspir, 
f i k n  Goethe, jeden Leonardo da Vinci, jeden 

Mickiewicz — ledert Beethowen, W agner, Michał 
Anioł, F ranc Hals, łacy ‘ytani rodzą się jeden 
zia tysiąclecia i zwykle jeden czy dwa narody 
m ają po jednym tyianie.

Aby odpowiedzieć na pytanie dlaczego USA 
nie ma swej rodzimej sztuki w tem znaczeniu 
jak my rojum ii my, u nas w Europie musimy 
użyć paraleli.

Rzymianie bvli narodem na wskroś praktycz
nym, pozostawili po sobie prawo, jakiego żaden
naród na kuli ziemskiej nigdy nie stworzył _
ale naśladując Greków w sztuce, byli li ' tylko 
partaczami.

Ta sama historja jest w l ”S4 Amerykanie są 
ludźmi interesu i jako tacy praktyczni. — Ich 
rozmach i rozwój umysłu poszedł w kierunku 
rozwoju lechn ki i to co zbudowali i to co prze
tw arzają jest imponującem. Oni nie zdohędą się 
na takich tytanów sztuki, jakirh miała Europa, 
a  my może nie osiągniemy nigdy tego tempa roz 
■woju technicznego. Sztuka musi mieć podłoże, 
a  tego w USA niema. Albowiem naród prakty
czny myśli całkiem realnie i ześrodkowuje cały 
swój wysiłek mózgu na dzieła praktyczne, tak 
Iż na inne dziedziny niema już miejsca. I ten 
„BUSt \UfiS" jest właśnie rodzimą sztuką nie- 
tylko USA ale całej Ameryki. Na inną sztukę 
‘iilelse* niema. A. J.

-Tuk donosi brytyjska służba Informacyjna, w 
ev>sie zderzenia się dwóch pociągów osobowych 
w ęz war tek rano, w pobliżu Terre Hau te w stanie 
Indiana USA poniosło śmierć około 100 osób. Jed
nym  z pociągów był e.-.press, Jadący z Chicago na 
Florydę. Zabitymi w większości byli żołnierze.

Berlin, 20 września. Niemiecki akcja c- 
bronno w Holandji przystosowała slą już 
z dobrym skutklem do akcji wojsf- spado
chronowych Anglików i Amerykanów.

W toku nieustannych akoyj likwidacyj
nych na rozrzuconych oliszarai h desantów 
powietrznyc i! wojska niemieckie jedyuie 
do godziny 21-ej dnia 18 września zniszczy
ły w powietrzu, względnie zdobyły bezpo
średnio po wylądowaniu znacznie ponad 
200 (szybowców transportowych. Wzięto 
przytem do niewoli wielką ilość wysadzo
nych z powietrza Anglików, i północnych 
Amerykanów. Również m aterjalt- wojenne 
wpadły w nieuszkodzonym stanie w ręce 
niemieckich grup likwidacyjnych.

Gfowny obszar desantów powietrznych 
znajduje sie mniej więcej w trójkącie Maa
stricht—Tilburg—Nimwegen. Podstawa te
go tró jkąta leży na linii powietrznej dłu
gości 100 km M aastricht—Nimwegen, pod
czas gdy linja powietrzna pomiędzy Maa
stricht—Tilburg wynosi 80 km, miedzy Til
burg—Nimwegen około 60 km. Trójkąt o-

be.imuie około 24C9 km kwadratowych. Nie
mieckie przeciwake.ie skierowane wobec 
działań desantów powietrznych, są również 
już w pełnym toku.

Port w Boulogne 
sHnie w rakach niemieckich.

Berlin, 20 września. Jak  się dowraduje 
DNB, aljanci przy silnem użyciu arty lerji 

bombowców atakowali w poniedziałek ta
kże Boulogne. Ataki ple-hoty i czołgów 
były wspierane przez ciężkie działa b ry ty j
skie. Zacięte walki wręcz szalały na u li
cach miasta, położonego przed portem o- 
ra; kolo baterji m arynarki niemieckiej 
„Friedrich August".

Pomimo wszystkich wysiłków : wysokich 
stra t Kanadyjczycy nie zdołali jednak zła
mać fortów obronnych, oiaczającyeh rejou 
portu. Bazy operacyjne i port pozostały s il
nie w rękach niemieckich.

po czterech latach milczenia. Na j po w aitnoj*1 
szemi dziennikami są: „Popolaire“ i „I/B o- 
manite". Cena sprzedaży dzienników zo
stała u°talona i wynosi za dziennik c dwócn 
stronach 2 franki, za dzie mik o czterettt 
stronach conajmniej' 4 franki.

Wrogie łachoy. anie się ludności 
francuskiej wobec Amerykanów.

Bsrli-i, 20 września. Amerykańscy jeńcy 
wojenni t  80-tej amerykańskiej dywizji 
piechoty ośw.adczyli, że część ludności 
francuskiej okazała wrogą postawę wobec 
Anglo Amerykanów. I tak np. „wierni rzą
dowi" Francuzi ostrzeliwali ich oddział 
koło Cbalons-Sur-Marne.

Czerwoni politycy hiszpańscy 
w Paryżu.

Madryt, 90 września. Z Paryża donoszą, 
że jur ostatnich dniaoh przybyło tam  kilkui 
czerwonych polityków hiszpańskich. M ają 
oni podobno zamiar utworzyć „Czad", któ
ry v  odpowiedniej chwili miałby rozpocząć 
działalność.

Chociaż nie podano Szczegółów do wiado
mości, wyraża się pogląd w kołach dobiza 
poinformowanych o przebiegu wypadków 
w stolicy Francji, że poza temi knowania
mi k ry ją  się pewne osobistości angielskie 
i amerykańskie.

Anglicy zrozumieli, 
że zostali oszukani*

Genewat 20 września- „Czy i n  rząd 
znowu oszukują nas Anglików?" — sapy- 
tuje etaaopiemo nN~w Leader11 w specjał- 
nym artykule.

Odpowiedź brzmi: „Tak.
Jeżeli natychm iast nie przebudzimy eią 

i nie zacz niemy działać, odkryjemy oeeu- 
stwo dopiero w roku 1946. Będzie to jednak 
zapóźno, podobnie, jak  w roku 1919, kiedj 
zdemaskowała się obłuda Torysów".

Pięć la t wojny, pisze dalej artykuł, do
prowadzały nawet największych patr.jotów 
do zrozumienia, że rząd przemawia dwoma 
językami. „Językiem ŚwiętoszkoWatyin z 
ciemnych dni Dunkierki, k tóry  miał otu
manić aaród i dokonał tego, oraz obecny 
jęzrk  urzędowy, który grzebie wszystkie 
nadzieje Anglików".

Kiedy Churchill w roku 1940 u jął s ter 
państwa, wzmacniał ducha i pogotowie w o
jenne narodu wszelkieoni możliwemi przy
rzeczeniami na okiee powojenny. Łudzone 
ludzi wizją innej, lepszej Wielkiej B ry ta
mi i, A otoczenie Churchilla uderzało w ton 
sam ten, I tak Eden oświadczył, żc etary 
porządek społeczny, upośledzający szero
kie masy. zniknie.po wojnie na zawsze Mi
nister produkcji OIiver Lyttleton zapew
nia naród, że po przetrwania wojny n :e 
będzie już bezrobocia. Churchill jednak 
prorokował lepszą przyszłość nietylko 
Anglikom, ale także całemu światu. P rzy
rzeczenia te opierały się na karcie atlan
tyckiej, opublikowanej 14 sierpnia 1941, w 
której także przewidziano, że „nie będą u- 
zmaine żadne zmiany terytorialne, o ile nie 
nastąpią w porozumieniu z dotyozącemi 
narodami". Takie były historie, które opo
wiadano narodowi brytyjskiem u i któro 
miały go zachęaić do cierpliwszego odda
wania krwi i potu, ciężarów oraz łez. P o 
tem nagle zaczęła «ię zmiana scenerji, pi- 
Hze dałoj „New Leader". Wiadomości « 
frontów trochę się poprawiły. Panująca 
klasa zaczęła rozwijać własne plany po
wojenne, a obraz nowej Anglji i lepszego 
świata wogóle zaczął zanikać.

Churchill i Roosevelt — jak  okazuje się 
obecnie — ogłosili kartę atlantycką dopie
ro wtedy, kiedy była już podkopana. Ogło
szono mianowicie, że ani Niemcy, ani In- 
dje, ani kolonje brytyjskie o e mogą się 
na nią powoływać. Powiedzenie C hurchil
la. że wobec Włoch będwie się postępowało 
przy pomocy bicza i cukru zdemaskowało 
jego pi .przednie wynurzenia, jako trick 
propagandowy.

Polska, dla gżórij rzekomo wypowiedzia
no wojnę znalazła tlę obecnie pozostawio
na canu eoble I może przyglądać elę, czy 
nie etanlo sic łupam Innego aljanta.

Natom iast obietnice, czynione narodowi 
angielskiemu, określano obecnie jako nne- 
bj łe i nieważne. Złudny obraz nowej W iel
kiej B rytauji zastąpione realnemi czynami 
Torysów. Nieprawdopodobnem jest, aby 
po wojnie położenie narodu angielskiego 
poprawiło się.

Najważnlejezem zadaniem, Jakie należy 
obecnie przeprowadzić, Jeet odebranie na
rodowi angielskiemu dalszych nadziel co 
do dobrych warunków życiowych po woj
nie. Bezpieczeństwo społeezne zawiera w 
sobie zadanie Anglików w kierunku uwol- 
nienial od nędzy i niepokoju. To jednak 
jest nadzieją iluzoryczna.

Tak brzmią dzisiejsze oficjalne enuncja
c j e  rządowe, kończy „New Leader". Ta bru
talna otwartość, z jaka rząd przemawia 
obecnie do narodu, pozwala zruz,umieć, że 
wszystkie przyrzeczenia, złożone w roku 
1940'41 miały świadomie na celu wprowa* 
d.zenie w Lląil narodu angielskiego.

Anglicy I Amerykanie 
nie mają wstępu..

MarfWł, 20 września. Z "Waszyngtonu do
noszą: Sowiecko-rosyjskie władze wojsko
we wzbroniły dostępu na tereny ropojo" 
śne w Ploesti komisji złożonej z dzienni* 
karzy oraz inżynierów angielskich i arn®* 
rykańskieh.

Komisja anglo-ainerykańska miała 
zadanie dokonać inspekcji szkód powstn* 
łych na skutek ataków lotniczych l o t n i c 
twa aljanckiugo, juk .również p r z y g o t o w a ć  
propozycję, colom wznowienia produkcji*

Bolszewizocfo Francji.
Genewa, 20 września. Sytuacja we Fran

cji wywołana przez najrozmaitszr ugrupo
wania działające w Pa /żu, wydaje się bar- 
dto aawikłai.ą i przeszła w s.adjum inwo
lucyjne, przyczem komuniści starają s‘ ( 
wyciągnąć stąd korzyści i to wszelkicmi pi
łami.

Trwające stale i.po części niewyrówuąne 
przeciwieństwa p o m i ę d z y  zwolennikami de 
Gaulle‘a, poplecznikami Angl.H, czy też A 
meryki zaogniono są oczywiście w dalszym 
ciągu i przybrały tak wielkie rozmiary, że 
iedna z gazet angielskich mogła nazwać je 
nawet w tych dniaćh:

„ Y m cia  bitwą o Francję".
B i'w a ta rozgrywana jest obecnie pomię

dzy Francuzami. Pierwsze zaś strzały roz
poczynające tę krwawą rozprawę z-stały 
wymierzone 26 sierpi a na do G8ullo‘a. gdy 
przechodził on przez Paryż w towarzystwie 
generałów Juiua, Leelerca i Kdniga. Na
stępnego dnia, gdy de Gaulle opuścił już 
Par; ź, amerykańska władza okupacyjna na 
podstawie „porozumienia" z Eisenhowerem 
oddała zarzad Paryża generałowi Kiinigo- 
wl- Ugoda Kónig—Eisenhower, podpisana 
dzień przed zamachem, nie zgadza się jed
nakowoż z równolegle zawnrtem porozu
mieniem angielsko-francuskiem. podpina
nym tegoż dnia w Londynie przez Massi- 
giiYgo. jako ministra spraw zagranicznych 
de Gaulie‘a.

W ten oto sposób Amerykanie znwiern.iaZ: 
układ wyznaczający granice- autorytetu 
francuskiego we Francji przez Eisenhowe
ra  i oficera łącznikowego dci Gaulle'a. a nie. 
przez swego m m islra spraw zcgrnniczny«Ł. 
z Mass.glim dali wyraz poglądowi, iż Sta
ny Zjadnoczono ni* uznaja pod względem 
nolitvc5.nyn rządu de Gaulle‘a. Ograniczy
li oni ponadto istniejący faktycznie auto
rytet rządu angielskiego w ojczyźnie fran- 
ćuskiej, zwincojac liw ugę, że będą go tyl
ko tak długo tolerować „dopóki cieszy sic 
on poparciem- większości Francuzów wal
czących po stronie aliantów". Zaznaczono 
wreszcie, że Eisenhower rezerwuje sobie 
wszelka, władze autorytatyw na, celem dal
szego prowadzenia bez przeszkód działań 
wojskowych.

Mowa wygłoszona przez do Gnulle/a po 
podpisaniu układu w amerykańskiej kwa

terze główniej i w Londynie, a wysłana na 
cały świat przez rndjo paryskie, podawała 
energiczny pogląd de Gaulle‘a, domagający 
się, aby poczytywana Francję jako mocaf^ 
stwo. Mowę tę jednak przemilczano zupeł
nie zarówno w prasie francuskiej, znajdu
jącej się pod wpływem amerykańskim, w 
Anglji, jako też w Stanach Zjednoczonych. 
To zaś, że już następnego dnia dokonano 
zamachu na dc Gaulle‘a w Paryżu, pozwala 
wysnuć pewna łączność pomiędzy owa mo
wą, taktyka zamilezania a zamachem, do
wodząc* mianowicie, że de Gaulle stał elę 
„osobą niemiłą" dla agentów „Secret Ser- 
vice‘u“. Dla de Gaulle‘a stało się już w każ
dym razie jasnem, że musi się on w przy
szłości mieć na baczności.

Cóż dziwnego, że w tych okolicznościach 
bolełewizm coraz bc-zczelniej podnosi gło
wę. Tak jak  w południowych Włoszpch, tak 
obecnie i we Francji Anglicy z Am eryka
nami działają na jego rzecz, a. sam de Gaul- 
lo paktuje z bolszewikami. Wśród uzbrojo
nych band, jnkiehy należało właściwie 
wrziąć za kołnierz, dominują czynniki komu
nistyczne, a posiada.ia one grających waż
na role przedstaw-icieli zarówno w prze
kształconym wydziale rządowym de Gaul- 
le‘ą. jnk i w t. z w. „Rąd/.ie Narodowi i Opo
ru". Kto zna taktykę bolszewicka, dostrze
ga ju t dzisiaj kierownicza rękę Moskwy u  
tej wewnętrzno-francuskiej „trzeciej bitwie 
o Francje1', Po utworzeniu placówki mo
skiewskiej (zwanej ambasadą) w Paryżu, 
walka ta wesztu w dalsze decydujące sta- 
djum.

Likwidacja mieszczańskiej prasy.
Berno, 20 września. Jak  donosi dziennik 

Tribune de Geneve" z Paryża, znikły tam 
liczne stare dzienniki I to prawdopodobnie 
na zawsze.

Wśród nich znajdują się: „Oeuyre", „Ma- 
tin ‘ ;,n etlt Parlsien", „Intraslgę int‘ | „Pa
rł Soir". Również ni ukazują się: „Temps", 
„Journal des Oebats" i Inne, Jak woqóle 
większa część prasy mieszczańskiej.

Dzienniki te zasrępn.ią obecnie takie wy
dawnictwa, jak „Fn,. ctirour Cornbat", „La 
Franco Libro", „Le Fronjj Kation a l", „Fi
garo", „Le Soir", które pojawiły się zuowu
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Schrony naleiy utrzymywać
w odpowiednim stanie.

• (m) Kraków, 20 września. Jak  etwierdzo-
1° ostatnio, częstokroć z niezrozumiałych 
Przyczyn schrony przeciwlotnicze w nie- 
Storych realnościach znajdują siQ w opla- 
Zcmym stanie.

I  Dużo s i ę  już m ó w i ł o  i pisało na ten te
mat — a j e d n a k  n i e k t ó r z y  z j a k i m ś  d z iw -  

b r a k ie m  z r o z u m i e n ia  d la  w y m a g a ń  o- 
BJcnej c h w i l i  n ie  s t o s u j ą  siq do p r z e p is ó w  
^ t y m  wzgłĘidzie.

Przypominamy w tem miejscu raz .je- 
J*nzo. że według odnośnych zarządzeń 
władz, każda realność, o ile to tylko jest 
Jożllwe, powinna posiadać swój własny 
Hhron, utrzymywany w należytym stanie, 
J opatrzony w światło I w niezbędne na
rzędzia, a także w odpowiednie Ilości pia- 
Mu I wody.

Odnośne przepisy regulu ją  dokładnie 
łprawĘ zaopatrzenia schronu, to też we wła- 
1 ym interesie każdy komendant domowej 
•arony przeciwlotniczej. Jak teł właściciel 
tty administrator danej realności powinni 
(U z niemi dokładnie zapoznać, aby unik- 
ląó nieprzyjemnych konsekwencyj pod po
stacią kar, nakładanych przez powołane do 
tego czynniki kontrolne.

Poszukiwanie zaginionego.
(tn) Kraków 20 września Jak  .już dcmoslliżmy 

•w-go czasu, w dniu 16 sierpnia zaginął llle tn i 
Stanisław Peciak z  Nowego S ą c z a .

Ponieważ ostatnio, przed p a r o m a  d n i a m i ,  
W i d z i a n o  c h ł o p c a  w  d r o d z e  d o  K r a k o w a  1 »  l i -  
ttiYm Już Krakowie, przeto zrozpaczeni rodzice 
faz jeszcze proszą kogokolwiek, ktoby go zau
waży! — o odprowadzenie chłopca na najbliższy 
posterunek P, P. lub o powiadomienie ich pod 
adresem: Nowy Sącz, ul. M i k o ł a j a  R e j a  10.

Zniszczenie żydowsko-bolszewlcklej za
razy jest najlepszem zabezpieczeniem  
tycia  Twojego I Tw ojej rodziny.

D L A T E G O  S T A  fil D O B R O W O L N IE  
DO P R A C Y  P R Z Y  B U D O W IE  W A Ł U  
O B R O N N EG O  N A W S C H O D Z IE .

Dzieci nie mogą być pozbawione opieki.
(m) Kraków, **0 września. Wo.ina przy

nosi ze eobą wiele trudnych do rozwiąza
nia problemów. Jednym  z najbardziej cięż
kich, jeśli chodzi o kwestie wewnetrzno- 
m mleczne, jest kwestja opieki nad dzie
ckiem. Jest to problem o tyle trudny, że 
dzisiaj zarówno m atka jak  i ojciec danego 
dziecka stoją przy swoich warsztatach p ra
cy i częstokroć nie m ają czasu na opiekĘ 
nad dzieckiem — albo też m ają go bar
dzo mnlo.

Jak  temu zaradzićT
U dziecka puszczonego „samopas" istnie

je nietylko niebezpieczeństwo nabrania 
złych nawyczek . przyzwyczajeń, drogą a- 
eymilacji ich od rozmaitego rodzaju kole
gów czy towarzyszy zabaw, ale istnieje 
także doraźne niebezpieczeństwo przy u- 
prawianiu tych „zabaw" i „rozrywek".

3o terenem zabawy Jest przeważnie uli
ca czy też i lac publiczny, na których to 
miejscach pełno Jest pojazdów mechanicz
nych, a wiec samochodów, motocykli i ro
werów, które zagrażają życiu 1 zdrowiu 
dziecka, _ bodącego z natury swego wieku 
nieostrożnem i nie zdającein sobie sprawy 
7, niebezpieczeństwa, no jakie sic naraża. 
Począwszy od „moczu pitki nożnej", roz
grywanego na jezdni, aż do czepiania sic 
tramwajów i wskakiwania do nich w bie
gu — cała skala niebezpieczeństw czyha 
na dz.ec.ko, na 4a przyszła „podporo s ta 
rości rodziców" i ich pociechę. A efdkt tych

zabaw! Złamania kończyn, lub co gorsae 
ioh utrata, albo śmieTĆ.

I  sucha wzmianka w gaeiecie: „Pozba
wiony opieki siedmio- czy ośmioletni X. Y. 
został przejechany przez tramwaj..." lub 
 utonął we Wiśle".

A potem niewczesna rozpacz rodzic o w i 
wzajemne wymówki.

Czy to konieeznel Piaecież zawsze „naj
dzie eie jakaś starsza osooa, k tóra * uwagi 
na swój wiek, nie może już pracować i mo
głaby swój wolny czas poświecić przypil
nowaniu dzieciaków. Jeśli nile we własnej 
rodzinie, to u sąsiadów, ez: u znajomych 
jest jakaś babcia czy dziadziu, pod opieką 
których dzieciaki z kilku rodzin mogłyby 
przebywać na świeżem powietrzu, nie na
rażając się na niebezpieczeństwo.

Czas byłby już Zajstanowić sio nad tem i 
wprowadzić tego rodzaju opieke dzieci. *by  
zniknęły wreszcie te tak często spotykane 
„dzieci ulicy", pozbawione wszelkiej opieki, 
dozoru i kierunku wychowawczego j na
rażone Jeśli Już nie na niebezpieczeństwo 
własnej nieostrożności, to na szkodliwy 
wpływ swych rówieśników I tarszych pro
wodyrów, rekrutujących się z pośród naj- 
goszych nieraz mętów społecznych i s ta 
jących się częstokroć przyczyną później
szej^ deprawacji charakteru.

W ten sposób zniknie też troska m a
tek, zatruw ająca im ciągle godziny pracy, 
znika e myśl o tem. co tam  w tej chwili 
robi kilkoletni Kazio. Stasio czy .Wandzia.

Kroniki Starego Krakowa mówią...
Zabawy w  cechach dawnego Krakowa

( t p )  Kraków, 20 września. Cechy rzemieślni
cze t-  średniowiecznym Krakowie były bardzo 
ścislemi organizacjam i, broniacemi ekonomicz
nych interesów  zrzeszonych członków. Pożycie 
członków jednego zawodu było dawniej bliższe, 
bo czeladnicy, subjekci, uczniowie ł terminato- 
rowie musieli mieszkać u chlebodawcy, mistrza, 
wszyscy razem schodzili się dla interesów lub 
dla zabawy w gospodzie i w cechu. Potrzeba od
poczynku 1 uprzyjem nienia życia musiała spo
wodować szukanie rozrywki, pow stały więc re
gularne schadzki w gospodach. Duch kastowo- 
Sci średniowiecznej starał się zamknąć ludzi 
jednego zawodu w jeden cech 1 przywiązać do 
własnej, wspólnej gospody, a temsamem zbliżał 
do siebie jeszcze bardziej jednostki danego za
wodu. Zakazywano więc chodzenia do cudzej 
gospody lub przynajm niej nakazywano w pew

nych 4ermlnach f na zawołanie przychodzić do
własnej.

Na czele zabawrr sta ł wspólny napitek, przy 
nim rozmowy, śpiew, g-a. w kostki, tańce, przy
słuchiwanie się wędrownym kuglarzomi i „igra*- 
com“ wszelkiego rodzaju. Najważnlejszemi oka
zjami do wspólnego napitku i uczty mistrzów 
był wybór starszych i przyjęcie nowego mi
strza. Powoli zamieniano jednak ów poczęBtunek 
od nowego m istrza na w kładkę do kasy cecho
wej. Towarzysze podobne miel: schadzki I zaba
wy i to albo w oznaczonych zgóry terminach, 
albo doraźnie za zezwoleniem mistrzów. Gry 
w niektórych cechach hyły w prost zakazane, albo 
dozwolone do wysokości drobnej monety lub za 
zezwoleniem starszych. Nie wolno było grać mi
strzowi z czeladnikiem ani stawiać na kartę  u- 
brania.

Wędrownego przedewszystkiem witano afcp'1- 
k lett. Niektóre sta tu ty  opisują dokładnie, jak  się 
m a znaleźć wędrowny, a  jak  w itający go towa
rzysze.

Najweselej było w gospodzie tow arzyskiej 
czasie wyzwolin ucznia na towarzysza. K ażdy 
cech miał tradycyjne, nigdy nie spisywane o- 
byczaje wyzwolin, których resztki gdzie
niegdzie jeszczn się tułają, wszystkie polegftią 
na tiglach i psotach, których ofiarą był „robie* 
niec". Ten już przy rozpoczęciu nauki w war
sztatach nabierał nauki życia drogą doświad
czenia na  własnej skórze, naprzykład starsi ro- 
bieńcy i towarzysza pouczali młodego adep ta  
.,wego rzem iosła jak  się szyje bez szwu? Nie
doświadczony ceehowiec musiał ściągać jeden 
rękaw  i wystawić go przez pół dom knięte drzwi, 
za któremi miano nu uciąć rękaw  i zeszyć tek, 
żeby szwu nie było widać: tymczasem raptem  
wlewano mu konewkę wody do rękawa, przes 
k tóry ta  cieknąc, oblewała go aż do stóp. Młody 
uczeń był tak  długo ofiarą figlów, póki ni o przy
szedł drugi, młodszy, którego znowu on razem 
z« starszym i podobnie „kształcił". Każdy pra- 
wie miał przezwisko, „przem ianek", często mimo 
zakazów, komiczne.

Przy wyzwolinach uczeń przechodził po ras 
ostatnią ku zabawie towarzyszów, przćz szereg 
figlów i psot, co nazywano szlifowaniem, oche- 
Mowaniem, kazaniem, chrzcinami i td. Wyzwo
leńca sadzano np. na stoiku, ustawionym na sto
le, towarzysze usuwali niby stołek z pod wy
zwoleńca, a  gdy ten się zrywał, inny za wło
sy ciągnąc, sadzał go napowrót. Potem musiał 
wyzwoleniec krzynąć: ogień — na co wodą na*- 
gle oblewano, a  podczas tych procedur jeden 
z dawniejszych dawał mu nauki.

Zakazywano tych paot nieraz, lecz mimo to 
utrzym yw ały się one tradycyjuie. Z temi śred- 
niowiecznemi cerem on jami liczyło się nawet na
sze ustawodawstwo, bo jeszcze ustaw a byłej Rze
czypospolitej K rakowskiej „o urządzaniu kun
sztów, rzemiosł i prefecyj" t  1820 1 1843 roku 
stanowiła: „wszelkie zwyczaje w czasie wyzwo
lin, przy uznaniu wyzwoleńca towarzyszące, lub 
z okazyj przybyłej czeladzi praktykow ane, ja k  
to: całowanie klucza, kupowanie losow na  wy
zwoleńca, dawanie upominków czeladniczych, 
częstowanie itp. nadużycia, zakazują się cze
ladzi".

W ESOŁY KĄCIK.
Zbyteczne.

— Wiesz, powiedziano mi, że jestem podobny 
do ciebie.

— Kto to śmiał powiedzieć? Zaraz tau k iśc i 
porachuję.

— Uspokój się! Już go sam za to wypoliczko- 
wałem.

Bałwan.
— Basiu, Juk podoba ci sie pan Henio*
i  Bałwani Wczoraj w moim pokoju było krót

kie spięcie, . on cały wieczór napraw iał światła^

Obwloezozewla Tześew e
n  D Ul ro z d z ia ła  a rty k u łó w  ip f ty w -
U D n  ezych  d l i  n le n le m le c k ie j  lu d n o ść . m ‘«-

i t a  K rsk a u  w c z as ie  i d  d n ia  16  d i  23  w rz e śn ia  1 * 4 4  r .  Z d n l i  1Ś  w rz e ś n ia  1 944 .
W ła śc iw e  s k le p ;  re jo n o w e  b ą d *  w y d aw ać  w  w y m ien io n y m  c z a s ie :
C h leb : a )  n a  od c in a . B 5 I 6 k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro s ły c h  po  1 000  zr.
b ) n a  o d c in k i B'M  5  10 k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d z ie c i p o  5 0 0  g r c h le b k  lob

3 7 5  - r  m ąk i .
M ięso n a  o d c in k i F  3 I 4  k a r t  iy w n o S c io w y ch  d la  d o ro s ły c h  I d la  d z ie c i po  

1 0 0  g r  m ię sa  w o lo w eg o  lub  po  20 0  g r m ię sa  k o d sk le g o . M ięso w y d a je  s ię  w p o 
ło w ie  ja k o  ś w i tż c  m ięso  i w  p o ło w ie  W w y ro b a c h  m ię sn y c h .

P ro d u k ty  ib c in w a  u o  o d c in k i N 1 I 2  k a r t  ży w n o śc io w y ch  d l i  d o ro sły c h  p o
100 g r, a d la  d z iec i po  150  g p ła tk ó w  o w sian y ch

K nwe i b o n w ą  n a  o d c in e k  K k a r t  ży w n o śc io w y ch  d l i  d o ro sły c h  I d la  dz iec i 
Po 125 ą r

Z w ra c a  s ię  u w a g ę , że  n lc w y h o rz y s tm c  o d c in k i t r a c ę  b ezw zg lęd n ie  w a ż n o ść  po 
sp ły w ie  te rm in u .

K r ik a u ,  d n ia  18 w rzeSnlo  1! 44  r .
S U d tb o u p tm in n  d s r  S ło d t K rokou Dr. K r  I  m  o  r  p . o . ł ta d tb a u p tm o n n o .

o  a k e w lę z k u  m eld o w an ia  s ię  w sz y s tk le h  
ro b s tn lk o w  budów  j a ,  en o m  rzem lo- 

ś ln lk ó w  p rze m y słu  d rze w n e g o  I m e ta lo w e g o .
N o p o d s ta w ie  ro z p o rz ą d z e n ia  o o b o w iązk u  p n e y  z d n ia  2 f .  10 , J 9 3 9  (VB1. 0G 

I .  6 )  w zy w a s ię  w sz y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  b u d o w lan y ch  o ra z  rz e m ie ś ln ik ó w  p rz e 
m y słu  d rzew n eg o  1 m e ta lo w e g o  (m u ra rz y . d e S l i ,  b e to n ia rz y , s to la rz y ,  k o ło d z le i, 
Ś lu sarzy , k o w a li, b la c h a rz y  i tp .)  z a m ie sz k a ły ch  w K rak o w ie  o ra z  w p o w ia ta c h :  
k ra k o w sk im  I m iech o w sk im , n ie  z a tru d n io n y c h  d o tą d  p rzy  b u d o w ie  u m o cn ie il P o 
lo w y ch , o ra z  n ie  p o s ia d a ją c y c h  u rzęd o w y ch  z w o ln ień  od  'ty c h ż e ,  do zg ło sz e n ia  
t . ę  w c ią g u  3 dni w  U rzędz ie  P ra cy , K raków . L u b e lsk a  25  a lb o  w odnoSnych ot 
d z ia ła c h :  F o c h n la . W ie liczk a , M y śle n ice ,, K rzeszo w ice , W olbrom  I M iechów , w 
c c '1,  p o d ję c ia  p rz e jś c io w e j p ra c y  p rzy  b u d o w ie  u m o cn ie ń  po lo w y ch .

W ra z ie  n ie w y k o n a n ia  p o w y ższeg o  u r z ą d z e n i*  i p rze c iw d z ia ła n ia  lem u ż , za 
d o z o w a n e  b ę d ą  k a ry , p rze w id z ian e  w  ro zp o rz ą d z en iu  o o b o w iązk u  p ra ć y , z  d n ia  
16. 2  1944 (VBI. GO1. S 5 7 )  (p o zb a w ie n ie  w olnoSci 1 p rz e k a z a n ie  do  k a rn e g o  
Obozu p ra c y ) .

K rak ó w , d n ia  I I  9 . 1944.
D ar l a l t a r  da* A r t s t l s a m łs s  K ra k a u :  D r. N 11 e c n s ,  R e g le n in g td lro k łs r  

D sr S ta d th a u p tm a n n  d e r  S tn d t K ra k a u : D r. K r . m e r  
D er K ra lsb a u p lm a n n  K raki u -L a n d . Dr. S e  h a  r  
D er K re lsh a tip tm a n n  In M iech ó w : Dr. K a i  p a r s .

ROZPORZĄDZENIE

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
N a p o d s ta w ie  p l e i w s z c g o  ro zp o r z ą d z en ia  w y k o n a w c z e g o  z d n i a  14. 5 . 1942 

(VBI. 0 0 .  S. 2 60)  cio r o zp o r z ą d z en ia  o ob o w iązk u  p rac y  z dn ia  19. 9. 194 2  wzy* 
* a  s ię  w s z y s tk i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r y w a tn e  i p ub l ic zne  w K ra k o w ie  o raz  w p o 
w iec ie  k r a k o w s k im  i m ie c h o w s k im  do p o d a n ia  w c ią g u  3 dni, im iennych  l is t  p r a 
c o w n ik ó w  bud owlnn yc li  o r a z  r z e m ie ś ln ik ó w  p rze m y s łu  d rze w n e g o  i m e ta lo w e g o  bez 
Względu na  to.  czy z a t r u d n ie n i  s ą  w swoim,  czy  w inny m z aw o d z ie  w Urzędzie  
P racy ,  Kraków,  L u b e l sk a  25 ,  lub w .  o d nośnych  o d d z ia ł a c h :  Boc hnia ,  Wie lic zka ,  
M yśleni ce ,  Krzeszow ic e ,  Wolbrom  I Miechów.

Li sty  p o w 'n n y  z a w i e r a ć  Imię i na z w isk o ,  d a t ę  u r o d z e n ia  i m ie j sc e  zam ie sz k a n ia  
P r a c o w n ik a  i n d r e s  p r a c o d a w c y .  7. o b o w ią z k u  m e ld o w a n ia  z w o ln io n e  s ą  w szys tk ie  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  b u d o w la n e .  W o d z e n i  p r a c o w n ic y  b ę d ą  p rze j ś c i o w o  n a  w cz i?a tnc  
Za t ru d n ie n i  p r / v  b u d o w ie  umnc-i ien  p o low ych .

W r a z i e  n i e w y k o n a n iu  p o w y ższeg o  r o z p o r z ą d z e n ia  i p r ze c iw d z ia ł a n ia  temu, za- 
I t o s o w n r e  b ę d ą  knr.w p r z e w id z i a n e  w  z a rz ą d z e n iu  o ob o w iązk u  p r a c y  z d n ia  6.  2. 
1 944  (VIII. g g . S. 57 )  (p o zb a w ie n ie  w o ln o śc i  i p r z e k a z a n ie  do k a rn e g o  obozu 
f r a r y .

K :a k ć w ,  d n i a  1S w r z e ś n i a  1914.
Der L e lto r  d e t  A rlie its a m te s  K ra k a u : Dr. N 11 s c h e ,  R e g le ru n g s d lre k to r  

Der S ta d th a u p tm a n n  i le r  S tn d t K ra k a u : Dr. K r a m e r  
D er K re łsh a u p tm a n n  K rafcau-Land Dr. S t h a r  
D er K re ish a u p tm a n n  In M iechów : Dr. K a l p e r s .

-  P m ś  oeaiukula
j f o n s r k i  z język iem n i em iec k im  p ą s iu -  
JHije p o sad y  zaraz .  W a ru n k i :  u t r z y m a n ie  
^ m i e s z k a n i e .  L i s t y  do  Gońc a  Krak. .  Kra- 

„N r .  7 1 5 2 ' ’. 1 7 1 5 2
l i t i e r y tk a  da o p e k ę  c h o ro w i t e j  o sob ie .  
®*iec:om pomoc pan i  domu.  S k tom ne  
Warunki.  Zgl. :  Oonicc Krak. ,  Kraków, 
••Nr. 7 1 7 0 “

JJjjrodnlk, ś re d n ia  sz k o ła ,  17 l a t  p r ak -  
JWi. b. k i e r o w n i k  w ięk szy ch  z a k ła d ó w ,  
J J Jhofc le c  h o d o w l i  pod s zk łe m ,  o rg an i -  

z n a ją c y  s i ę  na b u d o w n ic tw ie  
« r k l a m !o w e m ,  tona-ty,  b e z d z ie tn y , 

JBuka  p r a c y  od zaraz .  N a jc h ę tn i e j  w o- 
*01 cy K rakow a .  W ia d o m o ś ć :  GouiCCWŁków, 7399’*,

O eapotłynł i n t e l ig e n tn a ,  s t a r s z a  z W a r 
sz aw y,  z n a j ą c a  s i ę  n a  p ic rwszorcęd t ie j  
k u c h n i , . g o s p o d a r s tw ie  w ie j s k i e m ,  szu 
ka p racy ,  i i a j ch ę tn  e j  na w s i .  Oferty :  
Goniec  K ra k .,  Kraków,  „ N r .  7 4 4 6 “ .

Nauka l wychowania
L ek c je  f o r t e p ia n u ,  w s z y s tk i e  s to p n ie ,  
d o s k o n a łą  m etodą ,  do ro s ły m  i dz iec iom:
C zesław a W ilczy ń sk a , __  K raków ,
Adol f -H itle r -P la tz  37,  ifli 6, I. p . ,  ofic.

Kugne nlpruchomoścl
Kuplą n a ty c h m ia s t  k a m ie n ic ę ,  dom , w i l lę  
lub p a r c e l ę  b u d o w la n ą .  M ożliw a z a m ia 
n a  a d o p la tą l  „ I n lo n n a to r " ,  K rak ó w , 
a l .  P i la r s k a  1 9 . 7 0 9 2

—SgTMilal^jilBruchemDśęl^
P a rc e lę  280  s.  17 m  f ro n tu ,  p e łn e  uzbr.
wy*dz. Ł o k ie tk a .  P a r c e l ę  200  «. 20 m 
f rontu  wydz . Ł o k ie tk a .  P a r c e l ę  160 s. 
18 m f ro n tu  wyd z . p e łn e  uzbr.  O&iedle 
Ofic. P a r c e l ę  180 s. 18 m f ron tu  wydz. 
Kaz imie rz a  Wiel .  » p rze d a  K raków ,  S i e n 
na  5, m. 7, I . p. Te l.  165-87.  7 485
L a t 40 - le tn l ,  50 m ó rg ,  p rzy  a u t o s t r a 
dz ie  pod  K rakow em ,  m ie j sc e  kl imaftj-  
czne.  T akże  10 m ó rg  po la  o m e g o .  J e 
dno, lub  dru g ie ,  tamto n a b y ć  m ożna .  
Kraków,  Z w ie r z y n ie c k i  8,  m. 1. 747 0
P a rc e le , Kró lowe j Jad w ig i,  400  *ążnl  I 
800 sążn i ,  k o m p le t . ,  u z b ró j . ,  s p rz e d a :  
„ L o k a l a " .  K ra k ó w ,  M ik o ła j s k #  3.
Dom, 4 p o k o je ,  murowiany, 20 8 «*żnl 
og ród ,  nowy,  s p rz e d a  o k a z y jn i e :  „ L o 
k a t a ’*, Kraków,  M ik o ła j s k a  3. 7 4 9 8
M a ją teczek , 2 2  m o rg i ,  za b u d o w a n ia ,  
obok Myś lenic ,  s z ybko ,  tan io ,  sp rz e d a :  
„ L o k a t a ” , Kraków,  M ik o ła js k a  3. 7 4 9 9  
P a rce lę , 200  sąż. ,  za bezcen ,  s p rz e d a :  
. . L o k a t a ” , K raków .  M ik o ła j sk a  3. 7 5 0 0  
W ybick iego  160 sąz. ,  Moniuszki 250 s ą t  
G ro c h o w sk a  160 sąż . ,  Szwedzka  700 
sąż, ,  R ak o w ic k a  3 5 0  sąż.  Okaz je! 1 zde 
cyd o w an y m  s p rz e d a :  „ L o k a t a 1*, K ra 
ków, M ik o ła j s k a  3.  750 4
Dem w ok o l ic y  p o d g ó r sk i e j ,  ł adne j  o k o 
lic y  p r z y  a-slelcie.  Dwie duże p a rc e l e  
le śne  w r a z  z d rze w e m  i zezw olen iem  
na budow ę. Kilka innych  o b jek tó w .  o k a 
z y jn ie  s p rz e d a :  Biuró „ W ła s n a -S t r ze -
c h a ” ,  Krakó w, Ado l f -H it le r -P la tz  10, 
I. p. ,  o f icyna .  7 606
W ela m t e w s k a ,  7 6 0  sąż . ,  p rzy  a s f a l 
c ie,  kornp l.  t izbr.  Oka z ja l ,  s p rz e d a :  
. . L o k a t a ” , Krakó w, M ik o ła j sk a  3. 7 5 0 5  
W ilia , 6 pokoi ,  w odoe . ,  k a n a ł,  og ród,  
b l isko  t r a m .  O kaz ja! !  , . L o k a ta ” , Kra 
ków,  M ik o ła js k a  3. 750 7
Dom, M  pok .,  m ur. ,  no wy,  a lb o  4 pok .,  
kom fo r to w y ,  ł a d n y  o g ró d  (Krakó w) . 
Dom, 2 po k. (d re w n .) ,  o g ród  (Maków) 
i inne.  s p rz e d a :  K raków ,  Z w ie rzyn iecka  
8.  m. 1. 76 11
W illa, 9 pok. ,  m or. ,  p e łn y  k o m fo r t ,  g a 
raże ,  og ród ,  p i ę k n a  d z ie ln ic a ,  c ena  
p rz e d w o je n n a :  K raków ,  Zw ie rzy n iecka
8, m 1. 761 2
D ułe p a rc e l  od  140 do 1600 s. w K r a 
k ow ie  i r.a p r z e d m ie ś c ia c h ,  c e n y  w y j ą t 
kowo k o rzy s tn e ,  bo sp rz e d a ż e  ty lk o  z 
ko n ieczn o śc i.  (Br-ak ś ro d k ó w  do  życia).  
Kraków.  Z w ie rzy n ie c k a  B. m. 1. 7 6 1 3
Dom, 9 p ck .,  na pa rc e l !  720  w P ro 
koc im iu ,  b l isko t r a m w a ju  i s t a c j i  kol . ,  
s p r / e d a :  Kraków,  Z w ie rzyn iecka  8 1 . 
K am ien ice, wille!  dom y, p a rc e l e  b u d o 
w lane ,  s p r z e d a j e  . . I n fo r tn a i o r ” , Krakó w, 
ul. Pi j a r s k a  19 709 4
K am ien ice,  domy, wil le,  k i l k a n a ś c i e  p a r 
cel  na  p r z e d m ie ś c ia c h  1 w oko l ic y  (Kra- 
kow.i .  s p rz e d a  —  o raz  p r zy jm u je  do k u 
pna  ró żn e  nieruchomości - .  K raków ,  Zw ie 
r zy n ie c k a  11, Biuro „ K r a k u s ” . 7 106  
Kamien icę,  6 0 0  s ą ż n i  pa rc e l i ,  do c h o d o 
w ą ,  o k a z y jn i e  s p r z e d a :  N a j s t a r s z e  Biuro 
S z a c h o w s k a ,  Kraków,  J a g i e l l o ń s k a  10 .6 .  
P e lo w ę k am ien ic y ,  k o m fo r to w e j .  Os ie 
dl e,  s p rz e d a :  Biuro Szach o w sk a ,  K ra k ó w  
J a g ie l lo ń s k a  10, m» 6. 7 2 9 2
P a rc e le , 2 00 , 270  1 40.0 sążni,  w y d z ie 
lone.  b u d o w la n e ,  b l is ko  t r a m w a ju ,  
s p rz e d a :  Kraków,  Basz to w a 10. m. l .  
Willę l u k s u s o w ą .  6 poko i ,  og ró d .  Os ie 
dle Ofic. . s p rz e d a m .  W iad .:  Kraków,
B asz to w a  10 , m. 1. 743 2

Kupno
W ń ie h  d z iec ięcy ,  z a ra z  kitF ę . Zg łosze 
n ia :  Goniec Krak .,  K ra k ó w ,  „Nr.  7 3 5 1 " .  
S k lep  k u pna  i p r ze d a ż y  uży w an y ch  r ze 
czy. K rakńw ,  Ew. Krzyża  1. k u p u je  go- 
tówtoowo uż y w a n e  u b r a n i a ,  bi e l i znę  po- 
ś r i e lo w ą ,  k o c e ,  ki l imy i  Uine r ad n a  
rz e c z y . nAcn

Ł tż s c ik o  ń r l t f  , k u p i: K 4 r  ł r  M ar-
« a  lfl  vóg F lo r ja ń s k le  S k lep . 7 4 8 3  
Kupię p ian in o  lu b  fo r te p ia n , k ró tk i ,  
o raz  m eb le  n o w o c z e sn e . Z g l.: K raków , 
i lo rjań E k a  3 2 .  m . 16 . 7 4 6 7
M lk resk o p  k u p ię . Z g łu sze n ia : K raków , 
Ł obzow ska  6 . S a lo n  O brazów . 747 3  
K ilim y i dyw any , k u p u ję , p ła c ą c  n a j 
w y ższe  ce n y . K rak ó w , D ługa 2 3 . S klep . 
Kuplę ro c z n ik i:  „ Ś w ia to w id a " ,  „ N a  S ze
ro k im  S W ieo ie" , „ R a z  Dw a T rz y " , 
„ S z tu k a "  i „ F i lm " .  Z g l.:  Oomiec K rak ., 
K raków , „ N r. 7 4 S 1 " .
K upuję za  g o tó w k ę  u b ra n ia ,  m ary n ark i., 
sp o d n ie , p ła sz c z e  z im ow e I tp ., g a rd e ro b ę ' 
m ę s k ą , d a m sk ą  i d z ie c ię c ą  o ra  e p a ts ty  
fo to g r .,  z e g a rk i ,  p a te fo n y , p ły ty . K upno- 
S p tz e d a i ,  K rak ó w , S ta ro w iś ln a  8 0 . 
M onety s re b rn e  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  k u 
p u ję  s k le p , K raków , S ta ro w iś ln i  80 . 
Kuplę tu 'n o , lapkil p a rsk  e ,  lu b  j „ l s k 1 -  
ny i sp ó d  p ięk n y  n r  d a m sk ie  fu tro . 
O ie rty  p ro s  ę  K ienow id do  G ońca K rak ., 
K raków , z p e d a n te m  cen y  1 a ta u u , 
..N r. 7 6 0 1 " .
K e n c ts je n e w a n y  ark J  k u p n a  I sp rz e 
daży  u ży w an e j g a rd e ro b y , o ra z  b ie lizn y , 
k u p u je  „a  g o tó w k ę , K rak ó w , u l. p le ra c -  
k iego  4 —  S k lep . 7 6 0 5
P o szu k u jem y  do sz y b k ie j k o m iso w ej 
sp rz e d a ż y : p łaszczy , u b ra "  łu te r ,  b ła 
m ów, „ a ra fó w , k ilim ów  i Innycl użyt
kow ych rzeczy . S kiap  K om isow y, K ra
ków , A d o ll-H itle r-P la tz  12, w  p o d w ó rcu . 
P rzy jm u j*  Uo k o m iso w e j sp rz e d a ż y , u raz  
k u p u ji  o b razy , p e rs k ie  dyw any , m a k a ty . 
Ś w ieczniki m o się ż n e , an ty czn i: m eb le  Itp . 
d z ie ła  s z tu k i ,  p o rc e la n ę ,  o r a z  c a le  zb io 
ry : „D e r D eu tsch e  K u n s t l s d e n K r a -  
kan, H a u p ts tr a s s e  (S ła w k o w sk a  10), te- 
letor 186-87. 4191k
P la n ln s , lu b  ( o r t tp l a a ,  k u p ię  z a ra z . 
Zgfosz. w ra z  z p o d a n ie m  c en y , o ra z  
m a rk i:  G on iec  K ra k ., K rak ó w , „N r,
6 0 1 2 " .  lu b  B o n ero w sk a  8 , m . 3.
U b ran ia , s p -d n ie ,  m ary n a rk i ,  p ls s z c re ,  
b ie l iz n ę , k ilim y , z o c t ,  O buw lą i tp . ,  k u 
p u je :  K rak ó w , D ługa 32 , o k lep . 8 1 0 2  
Kupię n ied ro g o  a p a r a t  do  p o w ię k sze ń  
fo to g r . n a  M ony t. zw . R zu tn ik , w zg lę
d n ie  n ie k o m p le tn y . W ladom oSS: P ro k o - 
cim , P o p ła w sk ie g o  8 . m . 4 . 6 8 4 2
F ila te liś c i  k u p u ją  gdzie  c h c ę , O przedaję
ty lko  f irm ie  Mun: U t ___ K raków ,
A dolI-H Itlc r-P la tz  37 ,  m . 1 2 . 6 9 1 7
K upuję  z e g a rk i n a w e t z e p su te .  K raków , 
Gro dz ka  81 . 6921
M eble u ży w an e  k u p u je  z a ra z  go tó w k o - 
wo Ha la  M eblowa.  K r-k ó w . Grodzka  59. 
P ły ty  p a t e l . ,  k u p ię . K rak ó w , W ielopole
32. Ko lek tu ra  7 1 6 6
A p a ra t fo to g ra f i c zn y ,  k a s ę  e le k try c z n ą  
„ N a t io n a l " ,  w z m a cn ia c z  tn a rk o w y ,  kn- 
p:ę. Zg łoszen ia :  Kraków,  M iodo wa 5 1 11. 
P o p ie lico w e  d a m s k ie  fu t ro ,  luźne ,  o b 
szerne ,  w s t a n i e  n a jl e p szv m .  p o s z u k i
w an i  p i ln ie ,  k u p n o  n a ty c h m ia s to w e .  
Zg łoszen ia :  „ C e n tro k o m is " , K raków ,
Grodzki. 9 7 2 0 9
Kupim y z a ra z  fu tro  p o p ie lico w e  d a m 
skie ,  duże.  lu źne ,  w a ts n ie  n a jle p szy m , 
szybk ie  z g ło s z e n ia :  „ C e n tro k o m is " ,  Kra- 
ków,  G rodzka  9.  7 2 ' 5
Kuplę s re b r o  s la r e  polam i Ba. z a p ła c ę  
dobr ze .  K raków , s t t a d o m  23, m . n a ,
I. p ., n a  g a n k u . 7 263
„ L e ic ą "  I. i ł , lu b  l i t . ,  k u p ię  z a ra z ,  o raz  
m o to cy k l  od 350  kub. do 8 0 0 ,  ty lk o  w 
p : e r w s z o r 7 ę d u im  s ta n ic .  PodaC m arkę- i 
c enę .  K raków ,  żw . S ta n is ła w a  4. m. 7. 
S r e lr o  s ta r e .  p o 'a m w e ,  o r a i  faso n o w e , 
k u p u je  i p ła c i  n a jw y ż sz e  cen y  firm a 
G a jew sk i,  K raków , u l. S ta ro w iś ln a  26.  
O braz s p rz e d a s z  n a jk o rz y s tn ie j,  W awzze- 
clei, K raków , u l. W iślna 9.  7 405
M aszynę do p isa n ia ,  d o  s z y c ia ,  p a te fo n  
k a s ę  „ N a t io n a l"  n a  p rą d , m a r  n o  do
b rej  m ark i, k u p i: K rakuw , S trad o u r 19, 
„K upno-Spr e d a ż " .  7 4 0 9
w ó z a k  d la  b l iź n ią t ,  g łęb o k i, lu b  a u tk o , 
n a w e t tn l s tc io a y .  z a ra z  k u p lę . K raków , 
K rzyw a 13 , m . 11 , U . p . ,  a a  g a n k u . 7 4 2 0

Zsgsrfcl- k u lm y , k ry sz ta ły , o b raz y , r  a a -  
b i, g a rd e ro b ę , b ie liz n ę , te c z k i, p o rc e 
la n ę , w a lizk i Itp . k u p i:  K raków , S tra -  
dom  19 „K upno  S p rzed aż"  7 4 1 3
F u tra  w  dobrym  s ta n ie  m ę sk ie  i d a m sk ie , 
l is a  s re b rn e g o , lub  p e le ry n k ę , k u p i: K ra
ków , S tra d o m  19, „ K u p n o -S p rz e d a i" .

hlatrymanlalne
S z a ty n k a , la t  2 2 , m ila ,  sy m p a ty c zn a  z 
c h a ra k te re m , w .ę k sza  g o tó w k a , w łasn e  
m ie sz k an ie , p o zn a  p rz y s to jn e g o  p a n i ,  
n a  s ta n o w isk u , m ożliw ie  k u p c a , lu b  tez  
inn eg o , u czc iw eg o , 1  e n e rg j* , m /E lą c eg o  
p o w ażn ie , w ce lu  m a try m ., b londyni 
p ie rw sz e ń s tw o . W iadom oiC  p ro sz ę  k ie 
ro w a ć : G oniec K to k ., K rak ó w , „N r. 
7 4 6 6 " .
2 7 -le tn l, ro zw ied z io n y  k u p iec , p rz y s tn l-  
ny , p o zn a  p a n ią  do  la t  2 3 , la d n ę , g o 
sp o d a rn ą , In te l ig e n tn a , z ro d z in y  k u 
p ie c k ie j,  w zg lęd n ie  e k s p e d ie n tk ę  (m oże 
być b ied n a ) . Cel m atry m . L is ty  n iea n o - 
n im ow e z fo to g ra f ią  zw ro tn ą  p ro sz ę  
k ie ro w a ć  d o  B iu ra  O ilo sz e n  K ra jn a , 
K raków , A d o lf-H itle r-P la tz  4 6  po d  . 3 8 " .

Zgiihy -  k fłiila tg
Z gublano  d n ia  14 . IX. b r .  K e u n k a r tę , w y
s ta w io n ą  w K rak o w ie , K a r tę  P ra cy  i z a 
św iad czen ie  in w a lid zk ie , n a  n a z w .sk o  
K asp rzy k  M ichał, K raków , C zyżyńska 152. 
S k ra d z ia n a  d n ia  14. bm. w tra m w a ju  
Nr. 2 (Dw orze — lo c z t a )  K e u n k a r tę , w y
d a n ą  w e Lw uw ie 1 A” ,w e is  w ydany  
p rzez  G azow nią  M ie jsk ą  n a  n azw isk o  a- 

n a  W itk o w sk a , zam . o b e c n ie  w Czę
s to c h o w ie . U p rasza  t l ą  o  ła s k a w y  z w ro t 
za  w y n a g ro d z e n ie m : K raków , W rzes iń 
s k i  I , m . 3 , G oin ik  7 1 7 7

u e z tiw s g o  z a  a z c ę  z ie lo n eg o  k a p tu ra  1 
ręk a w ic z l.l , zg u b io n e j w  5 -ce  n a  M ogil
sk ą  12. 9 . m iędzy  godz. 2 , p ro sz ę  o o d 
d a n ie  za  w y n ag ro d zen iem  po d  a d re ie m :  
K raków , G ro d z k i 6 3 , m . 4 . 7421
Dnia 16 lub  17 w rz e śn ia  b r . w  K rak o 
w i! n a :  A d o if-H Itie r-p la tz , u l .  G rodz- 
. le j ,  D o m in ikaA sk le j, lub  św . G e r tru 
dy  zg u b iono  K e n n k a r tę  n i  n a z w isk o  
S ta n is ła w  h r .  R o s tw o ro w sk i, o r a i  trzy  
Inne d o k u m en ty  w y s ta w io n e  p rzez  o d n o 
śn e  w ła d z e  n a  to  sa m o  n a z w isk o . Z n a 
laz c a  z e ch c e  o d n ieść  za  w ysok iein  w y 
n ag ro d z e n iem , pod a d re s e m : K roków ,
S ie m ira d z k ieg o  n r  12 , p a r te r ,  d o  rą k  
p an i C zep lk o w ej. 7 4 2 4
D ziuba J o a n n a  p ro si o z w ro t d o k u m en 
tó w  zg u b io n y ch  w tra m w a ju . K raków , 
R ad z iw illo w sk a  3, d o z o rc a  dom u. 
W ysoką  n a g ro d ę  dam  za w sk a z a n ie , 
g d z ie  z n a jd u je  s ię  a p a ra t  e le k try c z n ” 
do sp a w a n ia  m a rk i  „ E l in "  na  trzech  
k ó łk ac h  w ag i o ko ło  pól to n . z o s ta ł  
s k ra d z io n y  w p ią te k  8. 9.  1944 , o godz. 
2 0 .3 0  p rzez  trz e c h  o so b n ik ó w , k tó rz y  
z a ła d o w a li go n a  w óz z a p rz ą g n ię ty  w 
jed n e g o  k o n ia  n a  u l. P ęd z ich ó w . D y
s k re c ja  zap ew n io n a . Z g ło szen ia : Zakład  
z e g a rm is t r io w s k o - ju b ile rs k i,  K raków , —  
D ługa 29 . 753 3
T oczkę z g u b io n a  12 w rz e śn ia  p rz y  u l. 
W a rsz a w sk ie j, obok c m e n ta rz a  R ak o w ic 
k ieg o , z n a la z ła m . W ła śc ic ie l zech ce  s ię  
z g ło s ić : R udn ik  M ich a lin a , P rą d n ik
C zerw ony, u l. W a rsz a w sk a  18 7.
Z g u h im o  K e n n k a rtę  w  S k a rży sk u , w yda- 
n ą  w R o rw ad o w le , n a  n azw isk o  M arja  
N ak o n ecżn a , u b e c n ie  z a m ie sz k a ła  w 
C h arszn icy . 7241
S k rad z io n e  z p o r tfe le m  dn ia  9 . IX. 1944, 
K en flk artę , K s r tę  P ra cy . leg ity m ac ję  
słu żb o w ą, o ra z  in n e  d o k u m en ty , na n a 
zw isko  M atu szew sk i Jó zef, u r .1 8 . IV. 
1970, w T arn o p o lu , zam . K raków , u l. 
P iłsu d sk ie g o  20 . 724 3
S k ra d z l tn s  K e n n k a r tę  n a  n az w isk o  J a 
n in a  S z c z .b a lsk a . o raz  In n i d o k u m en ty  
i fo tó g ra i jc  p a m ią tk o w e . P r o s i ;  o 
łw r ó t  ma a d re s :  K ra k \w , D ie tla  6 9 .  m . 5. 

t f  p o r tf e lu  m o żn a  z a trz y m a ć .

f  S. p .

JA N  K Ą D Z IO Ł K Ą
p rac o w n ik  g a rb a rn i  . F o r tu n a '

przeży w szy  l a t  38,  p o  kT óttóeJ a 
c ię ż k ie j  c h o ro b ie , o p a trz o n y  św . S a 
k ra m e n ta m i,  z a sn ą ł  w  P anu  d n ia  17 
w r re ś n ia  "V4 r .  W ypro w ad zen ie  
zw łok  z k a p lic y  n a  c m e n ta rz u  R a
k o w ick im  n a  m ie jsc e  w ie c zn e g o  ;p< 
izy tik u  n a s tą p i  w< c z w a r te k , dflH  
2 1 . bm . o  godz. 4 '/ i  p o p o t.,  n a  k tó 
re  to  s m u tn e  obrzęd] z a p ra s z a ją  

s tro s k a n i  

O jd a c ,  S io s tra ,  B rac ia  I R a d ilń a .

Nabożeństwo żałobne
o d p raw io n e  zo ratn iie  w e cz w a rte k , 
d n ia  2 1 . bm . o godz. 8 ra n o  w  ko

śc ie le  p a ra f .  św . M ik o ła ja

T  s. p.
Stanisław Z A JĄ C Z E K

m is trz  f ry z je rsk i
p rze ż y w sz y  l a t  4 2 , po  b a rd z o  c ię ż 
k ich  c ie rp ie n ia c h  zm a rł d n ia  1 

w rz e śn ia  1 944  r .
P o g rzeb  od b ęd z ie  s ię  w dniu  20  bm . 
o  g o d r. 5 p o p o t., z  k a p lic y  cm ea- 
t a m e j  w  P odgór u. o czem  z a w ia 

d a m ia  p o g rąż o n a  w  żalu

Ze a .  Córki I R odzina.

Za sp o k ó j d u szy  ś. p. 
Kazimiery 

K O R A L E W S K IE J
lu k o  w  t rz e c ią  b o le s n ą  ro cz n ic ę  
ś m ie rc i, o d p raw io n e  z o s ta n ie  w p ,ą- 
tek  diria 22  w rz e śn ia  1 9 4 4  r .  o 
d ż in ie  1 0 -te j ra n o , w k o śc ie le  
N a jśw . M arjl P a n n y  w K ra ko w is . 

p rze d  głów nym  o łta rz e m

Nabożeństwo żałobne
o s  k tó re  r a p r a s z a ją

R o iz lc o  I ł r i t .

P O D Z IĘK O W A N IE
WszysMdm, k tó rzy  wcię li  a d r i a !  W 
o b rzęd z ie  po g rzeb o w y m  w <hriti 
10-go w rz e ś n ia  194 4 r .  n a s ze j
N a ju k o c h ań s z e j  i Nnjdro-ższej  Matki ,  

S io s t ry  i Babci S. p.

Tekli 
K R O C Z Y Ń 5 K IE J

a w sz cz e g ó ln o śc i  Pr zew .  D ucho
w ie ń s tw u  P a r a l j i  św. M ik o ła ju ,
0 0 .  Dom in ik anom ,  0 0 .  Je zu i tom,  
o r a z  Krewnym ,  P rzy ją ć  otom  1 Zna
jomym, k tó rz y  oka z a l i  n a m  w sp ó ł
czuci e ,  s k ł a d a m y  6 e rd c c z n e  „B óg  

z a p ia ć "
RODZINA.

Noclegi
N o c le g i: ,Kraków,  S t a ro w iś ln a  28, nt. 23 . 
N ec leg l: Krakó w, F l c r j a ń s k a  3,  m . 6 . •  
N ocleg i: Kraków.  S zew sk a  7 ,  m . 7 
N eclegi i n te l ig enc ji  K raków ,  R a d ż iw tł-  
ł o w sk a  14, m. 2.  i l 7 2
N S cisg l: Kraków.  G rodzka 59 , m . U 
N ec>egi: Kraków,  S ta ro w iś ln a  52 ,  m . 13 . 
N ecleg i p rz y je z d n jm . K raków ,  Sw. Siu' 
b a s t j a n a  3 1 , m . 2 . 7 2 5 6
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DWAG4! UWAGA I
K *T  w n 1, « i '« r  S zan o w n ą 
p u b lic z n o ść , i r  z  dni t a 1 ju trz e jsz y m  
p o  f r r t ł t a  m y m  re m o n c ie  o ra ,c z a rn y

Restaurację i Kawiarnię
p i l f  *>• K R A K O W S K I E )  N r. 1 , 

r ś g  D ie tla  I . p .
[dat * .®j h o te l  „ M illle ra “ ) 

K n ch n la  w yśm ien,* '" —  O biady 
■T a Cart< r  w m t i  z dn iem  i .  X. b r . 
i T dart i ć  b ęd z ie  i ę  n a  p & lśk ie k ir tik l.
. . . .  t  jb fic  e  z a o p a trz o n y  w e w sze- 

l t l M  n a p o je  i d o b rze  p is  egu T/ade 
p iw a. J b s łn g a  u p rze jm a  p ? d  I ct 
i .  tu k ie ro w n ic tw e m  bylugo L e ro - 
w oIRa  r e . ł  „ E r m i ta g r -  w  G dyni.

U R Z Ą D

SKLEP KOMISOWY
Iraków, AdoU-BitUr-Platz 12 

ip m d ą ja  1 przyjmuj* w k o m is .  

W y p ł a c a m y  wysoki* z a l i c z k i .

Wolno posady
L la  r t l n —i .  ro ó o ty  w  o k o lic a c h  
* tf»<  ib u rg r  M o ż n e ,ć  w - ‘azd u  w ra z  z 
ro d z in ą . W y ja śn ień  u d z ie la  B iuro  la- 
ło rm a c y jn t  d l"  p r a o w o l l i w  fizyc; 
n y c h  i u m y sło w y ch  w  K ta k a a  B u .g s tr .  
JO ro d ż -a )  L. 8 0 . 74 Bk
■ " M u l e t  p o sz u k iw an i d o  ro b o t  c._- 
L i t l s k lc h  I m u ra rsk ic h  w  o k o lice  1 u - 
•ru  Z g lo szen in  i B iu rze  iD to rm acy jnym  
d la  pi c o w u , :ó w  fizy czn y ch  i u m y sło 
w y c h  w K ia k a o . B u rg s tr . (G rodzka) 60.< 

. r o k u ję  o d  z a ra z  s ta  . e j  da .ew c tn ę  
l  d obre  n  g  tu w a ile m  do  le d n e t  o soby  
K rokÓ i D ie tla  4 4  m. 27 6 9 2 3
p n z u k i  |ą  o so b y  in te l ig e n tn e j  kocha  
t ą c a j  d z ie c i l m a ją c e j  o d p o w ie d n ie  kwa. 
l lf lk a c je  d c  ce lkov ..xego  z a ję c ia  s ię  
d w o jg iem  kl ś n ią . (p d l to ra ro Łin e  d z iew 
c z y n k i)  w m ie jsc u  O ' r t y : G on iec
K ra k .. K rek ó t „N r, 7 0 3 2 "
Rubutnlk 3z»ws*> z o s ta n ie  p rz y ję ty  za 
r a z .  Z g ło sze n ia : S t. L e śn ia k . K raków , 
n l .  M e ise lsa  7  7116Pnażukuję w y k w a lifik o w a n e j p ie lę g n ia r 
k i  d l  d z ie c k a  l a  d o b rem  w ynagr- l i e  
D iem , u trz y m an ie  1 m ie sz k an ie . W ia d . 
m o s t  K .a k ó * , u św  S e b a s tja n a  l i i  
o f ic .  ł .  m . 4 . 7 1 J 4
Chłepcą do koni p rzy jm ę. Kraików, św 
S ta n is ła w a  6 . m  3. 721
Krawiec p o trz e b n y  d o b ry , or«  t in te l i
g e n tn ą  pe L e n k a . u m ie ją c a  k ie ro w a ć  1 
uzyd , m i i e  b , ć  z ca todz ieim ym  u u z y -  
m a o ie m . K raków , C za rn ieck ieg o  8 , m . 1. 
Kucharki i p o m o cn icy  k u c h e n n e j do 
większego g o sp o d a rs tw a  w K rak o w ie , 
p o s z u k u je  s ię  od  z a ra z  Z j to s z .:  G oniec 
K r a k . K a W  ,.N« 7 5 3 3 " .

Sprzedał
.Słngtp ’• m aszy n ę  k ry tą  p ie rw sz o rz ęd 

n ą ,  ta n io  s p r  d a m . K raków , Z w ierzy
n ie c k a  9. m  1. ' 7 6 2 c
CzSttnka c z a rn e . Nr. 36— 3 7 , sp rz e 
d a m . KreKdj* św . G ertru d y  2, m . 1. 
Wdzak glębcki, K o nkon , w  d o c .y m  s t a 
n ie ,  s p tz e d u n  K ra ta  S z lak  17, “1- 
S. II. p  7 3 5 0
Haraiwila n l,* sk a  120 b asó w , do sp rz e  
M u s  K rakdw , S o łty k a  10. m . 1, o d

Jed z . 13 -1 6 .
łaszy * *  k r a w io t t a  r o te . ió ź k o  s z  fkę 

b ib lio te c z k ę  ta n io  s p rz e d a m . K rakó  
( z l a k  31 ■> 1 (o lic y n y l; ”i?S
N ak n rcL i s to ło w e , s re b rn e ,  p la te ro w e , 
• lp a k o w e , n ie rd z e w n e , p o le c a  t irm a  Oa- 
je w _ k „  " r a k ó w ,  u l. S ta re  iś ln a  26 . 
M aszy n ę  d o  szycia , o k a z y jn ie  sp rz e d a m  
K rak ó w . D loga 43 , m . 4. 7 4 2 7
P a ja e y k l,  k a f ta n ik i  d z ie c ięc e , in s tru m e n 
t y  zeg ctH iiS trzo w sk ie , k ilim  2 X 3  m , pa- 

■ r fu trz a n e  d z ie c ięc e  s w e te re k , sz ła - 
f ro k  z ie lo n y  jed w a b n y  ip rz e d a m . K ra
k ó w , Szlak  3 1 '5  m iędzy  godz. 16— l t  
I f ś z tk  sp o rto w y  k o ta  ta rc z o w e , n r  lo 

ty  .Ju c h  k u lk o w y ch , w  p ie rw sz e  zędnym  
e ta n  e- s i r z e d im .  K rakdw , S z lak  17, 
»  5 , II. p  7 3 4 9
P a t r i  d a m sk ie , i .  ne, c iem n e  p .żm a k i, 
b u c ik i  g rao a n u w o -h ia le , c z a rn e . N r. 35—  
36. to re b k a  g ra n a to w a , sk ó rk o w a , 
atL .aJszy  to rr r  et, o b ru s  s z » ' '  h a lto -  
w w ,,  p ięk n y , s p rz e d a m . K raków , '  a- 
tz e w sk ie g o  U  m . 4 . 7 2 4 4
P la c y k i:  o k rąg ły  i o sz cz ę d n o śc io w y  n a  
p ie c  k u ch en n y , sp rz e d a m . R m k u w . p iać  
Słow iaA sk- 2 . . 1 3 ,  godz. 16— 19.
T a p r ie n  n o w o czesn y , jed n o  i d w u o so 
bo w y , sp rz e d a m  Kr. ów, u l .  R. Mei- 
s e te a  8 , m  4 . 7 3 9 7
Maszynę k ry tą  S in g e ra , m . > u ży w an ą , 
r p n . . d s m  ta n ia  i r a z .  K tak ó w , n l. św 
J * M  3 , r  8 III. p . 7 4 3 4
W ózek  d z ie c ięc y , g lę b o l" ,  sp rz i d a * 
K rak d w , T ra u g u tta  12, m . 7 , g  16— 18. 
• p n i d u | t * i y  ta u io  u ż y w a n e  u b ra ń  n. 
p ła s z c z e , b ie l iz n ę  p o śc ie lo w ą , k o ce , l i-  
ta n k i ,  k ilim y , o ra z  inoe  ła d n e  rzeczy . 
K i~kó i w  K -y ż a  7 . S a lep . 7 461  
Ł ó t e c z l ,  d z  e c ięce , m a te ra c e ,  td żk o  
p e to w e , s p rz e d a :  K rak d w , św . M arka 
19  ró g  F lo r ja ó s k ie j .  S k lep . 7 4 6 ?  
Maszynę S in g e ra , do sz y c ia , sp ra t di l .  
z a ra z . K ffców u ie t ia  8 . ,  m . 3 . 74 35
Maszynę d o  c z y /ii lam sk - ? dobrym  
s t a r 1* s p r z e .  im ta n io  n a .t-c h n .la s t.  
Ki „ó w . D iga 41 m . 9 , w  i jd w a rc u .
I n in  u ięse  i .  zim ow e, sp rzed am  o k a- 
z y jr le  K aków , D higa 23. 5 d e p  z k 11- 
m »  ni 7 4 6 9
S p rz sd a m  a k iz y jn ie  sz c z o tk ę  do IrO ie 
r o i .  - ‘a  b a lię ,  k o c , p ra w id ła  N r. 4 2 , 
e a a to r .e  c z a r t  zam szo w e. W iadom ość: 
T raków , św . M arka 20  m . 10. 7 4  <1
»laai m ę  o  p isa n ia ,  o ra z  m aszy n ę  do 

ę z y c ia ,  m a rk i  S in g e r i m asz y n ę  do Ii- 
tz e tn a  lirn-Ki M ira, s p rz e d a :  K rakdw , 
Z w ie rzy n ie c k a  8 w a r s ta t  m ech an iczn y , 
• t s h r s  i t o t o .  n a  12  o sd b  k o m p le t, 
p ie k s u  k a s e ta ,  do s p rz e d a n ia :  Z eg ar
m is tr z .  K rakdw , S ts re w .ś ln a  26 . 7 4 7 4  
K ilim y i d y w an y , d n ż y f  w y b ó r, sp rz e 
d a je  po  n a jn iż szy c h  c a ra c h .  K raków , 
D łu g a 1 2 3  S k lep . 7 4 7 5
N u n u u n lę  H d h u f - j ,  120  b asó w , p ian o 
w ą , r e g is te r ,  o raz  80  b asó w , Hohner 
ę p rz td a u  o k a z y jn ie . K raków , K o łłą ta ja  
2 , p ra c o w u ia  o b u w ia , g odzina  14— 20. 
M u s iy n ę  do  sz y c ia , k ry tą , m ato  u ży w a
n ą  p a te fo n , st, ypce k o n c e rto w e , ta -  
s i o  sp rz e d a m  W iad o m o ść: K raków . 
S e b a ę tja a a  30  m . 6 . 80
S p rz ed ą ss  p ię k n e  k a ,c „  z a k o p ia ń sk ie . 
1 6 — 4 0 . K ra k a * . S e b c s t  ~z r a i . .  4 3 . 
M 12 7491

p e t a -  .  sy p ia ln ię  to s ro c z e s  t ja d a l
n i ę  zeg ar s to ją c y  K rak ó w  K rak o w sk a  
id  Ki > o  .S p tz e d a ż  m eb li 7 4 9 3

M a sty n ę  d o  szy c ia  p ie r ś !  e n io w ą  o raz  
b o rm a sz y n ę  " te a t ry c z n ą ,  rę c z n ą , sp rz e 
dam  Ki k ó ł .  Z w ie rzy n ieck a  6 m  30 
* y p la ln lę  n o w o c z e sn ą . ia9 o ą , k o - ir 'e -  
tn ą  trp c z a n y . k red e n sy  i inne  m eble, 
c k e z y jn ie  s t zedam  K rak ó w , R iak  i" 
sk a  26  m 2  749 5
f P R t u a m  a p a ra t  .o to g r  a liczn y  W n lta"  
n s t r z a n k ą .  W iad o m o ść : K rak ó w  ul.
W ra e s iń s ta  5. m . 4 . 7 5 0 9
F l i r *  m ę sk ie  i a  Ś red n ieg o  p n n a , do 
gpraęd j n la .  K r i ó w  K r e a z t c i i  6 , 
M- *» Mig., prk* 7511

Lepy —  p i to ik l  k a rb id ó w  d o s ta rc z a :
.W s p ó ln o ta " , K rak ó w , D ie f a  7 4 . 7 4 9 6  

M aszyny no  p is a n ia ,  l ic z e n ia , sp rz e d a ż -  
k u p n o . E u g en iu sz  I n o s c u e r ,  . 'r a k ó w , u l. 
S ław k o w sk a  6  5 0 8
n j r m a n ja  H o h n e ra , 120  b e só w , b i a k , 
-  reg j . tre m , ę t r -  p ie rw sz o rz ęd n y , do 
sp rz e d a n ia . K raków . '■ Ja n a  3 0 , m . 4 . 
ti>ozek s* o r tjw y  n ik ie l ,  n a  po<™”i j r y c h  
t  z a ch , ło ży sk a  k i lk o *  e. sp rz e  l a :  Ira- 
.ów , św . S e b a s t ja u a  16 , m 2 9 , p ra w a  

o f ic . ,  II. p ., g a n e k . 7 5 2 9
U b ia n it  m ęsk ie , a. d o b ry m  g a tu n k u , n a 
d a je  s ię  t r  k o ś t  um  d a m sk i, s p rz e d a m . 
K r ik ó n ,  D ługa 32 , m 8  7L51
L U . sre b rn e g o  b. ła d n e g o , op rzeć  s .
K rak ó w  D U ga 3 2 , m . B 7 3 5 4
„ Z e n l th " ,  zeg ar*  t m ęsk i, n a  rę k ę , sp rz e -  

u n  Ki 'tów . D ługa 3 2 , m . 8  7 5 5 5
D b ra n lt  b rąz o w e , sz a re  „  S re d iie g o , 
lu tro  czairuz, n a  p iżm a k a ch , p s i  to  c i .  
m  ie , lu .r o  se a fsk in o w e  d h  j i e  i k .ó i-  
k ie  ■ p r z H a  ŚS*a ów , C za rn ieck ieg o  8 1.
P ła szcz  d a m sk i, j t  . .  cę ja s n e  pop e-
l a tą ,  s p rz e d a m . K .a k ó w , R adziw iłłów - 
° ." i l i  m . 6  II. p ., - a z  dzw onić
•■aim in  Si d k "w y , dw u sp ręży *  « w y z a n .
g ie ls k ą  m e c h a n ik ą , v i u  z p ły ta m i, k i
lim  2X 1 5. sp-w cakm . K r*ków  S ta ro 
w iś ln a  5 4  m . 1. 7 571
M aszynę do  p isa n ia ,  p o r ta b le ,  s u m , 
n  "Tka p ie rw sz o rz ę d n a , sprzeda™  K: a- 
ków  S iem irad zk ieg o  17, m . '  7 5 7 4
S p .u y  po d  d a m sk ie  i u ę s ta e  1 /  r a ,  
sp r  .ę d i .  i .  K raków , F lo ija .i s k a  S , o f i ć ,
I p  ę ro .  7 5 7 7
S in g e r ,  m asz y n ę  kry*ę -w rz e ja m . K ra
ków , S z lak  8 , m . 11. 7 5 7 8
L ii s*w brnjgo , LJ) 'e r z  z  M sp am  no- 
h iu w y , fu tro  sz u sz lik i b r ą z e w t,  f"9 cn  
n r  duy i k o łn ie rz  Ik a ro w y  b ez  I lap 
sp rzed a , a .  Kr“ Ł ó w -P o d g ó rze , N adw i

ś la ń s k a  8. <593
F u tro  5 es lsk in o w e , duża, p ięk n e , o raz  
I ta r o  p e rs k i!  z k s  a łk ó w , d u że , o k a 
z y jn ie  s p re e d a m . K r s ić w , R ę k a w k a  
25 , m. 4 7 6 0 0
S p rzed am  p iec  łaz ienkow i - w a n n ę , pa  
p ie r ,  a tn m c u i ,  *ówbi i ró żn e  k s ’ą ż ta  
K raków , im oleós*  3 5 ' m  1 , 4 — 16 
k a g e . B e c k e ra  w  sz a fc e  s .o ją c e j ,  o r z c 'h  
k a u k a zk i, s p rz e d a :  d a la  MĆ o w a. K l i 
ków . G rodzka 59 . 7 6 0 9
u o z u rz a c z  j i i M.ryczny, o kazy j*  le sp r e- 
ó a  H ala  M eblow a, K rćkuw , G rodzka 59 . 
D/H. C tn tr a .a  Ś w ia tła  p o le c a :  m a te r j  ly 
e le k tro te c h n ic z n e , t i  rcw jfy  g rz e jn ik i,  
lam jiy , o ra z  a rm a tu ry  o św ie tle n io w e  w 
w ie lk im  w y b o rze l K ra k iy  D ie tla  35 , 
te le fo n  3 6 0 -5 0 . 6 7 u ;
P ły ty  r a te fo n o w e  (w ie lk i w ybór, m uzyka  
ta n i  'a h a ,  p o w a ż n a ; n a g ra n ia  p '  >k c 
o b c e !)  sp rz e d a m  „ k a z y jn ie .  „ 1 0 " ,  K ra
ków . V il Inpo .e  3 2 . 5829
D en ty ści i R 6 i .e  d io b ia a g l  d e n ty s ty c zn e , 
s p rz e d a :  S k ład  W o żn iak a , K raków , T ra u 
g u t ta  2 6 , t ra m w a j Nr. ? . i 6 .
P ie k a rz e !  S p .z ed a  fu rg o n  do r o z w i e 
w a  pi -c ty w a  i k o " ” ta .  S k l ic  W o ż r a k ” 
K ranów , T ra u g u tta  26 . i r a u .  Nr 3 . i 6 . 
M asa rza  l rz a fn lc y l  M ' a  r ę s z n a  do 
k .e lb a s  k isz e k , n o że , s ie k a c z e  l b ru sy , 
sp . r e d a : S k ład  W ożn iaka , K rak ó w , T ra u 
g u t ta  2 6 , t ra m u  aj N r. 3 i 8  
ReM ai ra to re y i  o k a z ja  —  n o ż e , w id  lcąf 
łyżk i, no ży ce  d o  dr< ‘> u . k a rk o c  ą g i rtp ., 
■ p r e d a :  C ktau W c ln i J r a ,  K r a k ó ? . T ra u 
g u t ta  26. t ra m w a j Nr. 3. i 6. 
u i s p o o y n i t l  P o rc e la n a , w azy , k lo sz e , 
p ó łm isk i, c z a jn ik i,  s z k la n k i, k ie l is z f  
sp rz e d a :  S k ład  W o ż n ia k ’ Kr ,ó w , T ra u 
g u t ta  26 , t ra m w a j Nr. 3 . i 6 .
U m y w tln lt  zb io ro w e, b a s tu y  l t  s z tu
c z re g o  k a m ie n ia  k o lo ru  czerw o n eg o  
g ran itu , o s ie m  k a rk ó w  z p rz y n a le ż n o !  
c iam i. g o tow e do  a io n ta ż u . d o s ta rc z a  
W a .te r  M a ie ic b  l " ) l  (1 0 ) f f d t e r b t  rg- 
L u th e is ta n t  t a n i  G e rb a rd t — Str 2 
Mu Cu r  ro zn o s ic ie le  c h o ró b  n a jle p ie j  t ę 
p ić  m u ch o ła p k ą  s z k la n ą . T an  e s k u te c z 
ni . s t a rczy  u a  la ta  ż ą d a ć  w  s k ie p so h  
H n rto w  i d o s ta rc z a  l irm n  C za rn eck i i 
C z e ru e c . A rtyku ły  S z k lan e , Kra: ów, u l. 
Sw. A gnieszki 1, te le fo u  le d - 4 9 .  i ś t ó  
S u c h a ry  d la  p ów, s p rz e d a je :  K l a c es jo - 
n o w a n a  W y tw ó rn ia  S ucha ó r  „ S o k ó ł " ,  
K raków , T ra u g u tta  2u , m . 1. # 5 7 7
S y p ia ln ię , s z a ty  k m  .non  ane, tsp o z a n , 
p o le c a :  M agazyn M ebli. K r"k ó w  ul.
K opern ik ! 8  b 6 2 3
K apce o ry g in a ln e  z a k o ,  a ń s k ie ,  sp rz e 
dam  K ak o w -P o d g ó rze , L im anow sk  'e g o  
4 1 , m . 1. G6S5
P ian in o , 'u h  lo r te p ta n ,  s p rz e d a :  Św ią
te k . K raków , S ta ro w iś ln a  12 , o f ic  lew a . 
W erk i, s ie n n ik i,  t o r n ,  p a p ie ro w o , sz p a 
g a ty  p o la ć .  A. O sso w sk i, K raków , n l. 
D łu g i 63 iel 169-40 . 6 7 0 3
S in g i .a  m aszy n ę  do  s z y c ia , p ię k n ą , ta 
tą ,  d ru g ą  S m n n c o , sp rz e d a m  z a ra z .
Ki ż k ó w -P la i-b w , u l. G ro m ad zk a  36 2. 
R aw ar m ęsk i, do s p rz e d a n ia . K raaów , 
Kanon Cza 24 . m. 3, w po d w ó rzu .
O brazy n a jle p szy c h  a r t -  tów  p o lsk ic h , 
W aw rzeck i K rak ó w , W iśln a  9 . Spr :e-
d aż , a c ę ń ś  kupno . 6 7 6 5
M aszyną S in g e ra , d  s z y c ia , ta n io  s p rz e 
d am . K ta k ć w , K ie le c k a  30 , dzw onek  
dozo rcy , p rze c z n ic a  M o g ilsk ie j. 6 8 8 2  
A k ordeon  0 basóT>. 2  re g is try  i a k o r 
d eo n  H‘ l i r e r a  3 2  b a só w  o k a z y lu le  sp rz e 
d am . K raków , S e b a s tia n a  18 m . i ,  od 
godz. 6— 9. b 9 2 5
M itz y n r  da p isa n ia  w i i ir k o w ą  —  ta n io  
s p rz e d im  K raków , S i.b a s tja ,.a  :18, m . 1, 
od  godz. 6— 9 . 6 u z 8
P o rsk la  In tro , li*  n ieb  esic!- sp ó d  kana
ro w y  sp rz  -am . K rak ó w , św . K rzyża  16 , 
m 14, p a r te r .  6 9 7 3
W ózek-, u tk a , k rem o w e  1 s p o r i iw - .  
sp rz e d a m  K r a u ó -  K rzyw a 13, n .  11,
II p n a  g an k u  7 0 0 9
M arzyli „ S in g e r"  k ry ta ,  w p te rw szo rzęu - 
nym  s ta n  c — o k a r j n i e  d! s p rz e d a n ia . 
K rak ó w  ut. S z e ro k a  3 6 . m. 7  7 0 1 2
S p rzed am  ja d a ln ię ,  c iem n y  d ą b . O glą
dać- K rak ó w  F a la ta  i 3 b ,  m 30. 7 0 IC  
M eb le : S y p ia ln ie , ja d a ln ie ,  g ab in e ty , 
tó ż u e  m eó ie  p o je d y n c z e , n ż y w a r t .  p o 
leca o k a z y jn ie  H ela  M eblow a, Kr aków , 
n i. G rodzka  5 9 . 7 0 3 9
S p rz ed a m  p ię k n e  k a p c e  z a  -o p ta ń sk ie .
37— 40. K raków ; S e b a s t i a a . t r a s ' . ’ (Ja -  
k ó b a  3  m . 12 . 7 0 4 2
r u r s z y  —  sp rz e d a ż , ! ip r- j  fac h o w a  *>ez- 
p l° !n a  o :, na. K iek o w  u l. Ł o b zo w sk a  6, 
S a lon  o b raz ó w . FP43
Z m ien iacz  ze  w zm acn iaczem , w p ię k n e j  
s z a f ie , do  s p rz e d a n ia .  K rak ó w , u l. 
n  zei. lon! 2 2 . m  3 7 .4 4
Dyw an ja  » .  1 5 0 X 2 5 0  c h o d n ik  6  m. 
B oucle . do  •‘rz e d a n ia . K raków  D ługa
33. m 8, godz. 1 2 __5. 7 0 4 6  j
N a tie n a l k a sa  z b lo czk am i do w su w an ia , 
m a-z y n a  . .U n d e rw c o d "  do p isa n ia  w 
b a t  i i dobrym  s ta n ie ,  do  str. z e d an .a . 
W iad m ość  K raków  n l. S zew sk a  15 
sk ła d  L o ió a .a ln y , 7 ')
P u n a  c i l l a l J  d o  i p rze d e m a  W iad o 
m ość  Kiarnfw u l. P au liń n c a  2 2  m. 16. 
K apce ‘ r y r n a i  M! z a k o p ia ń sk ie  sp rze - 
d: m  K ra łó w -P o d g o  i  D ąb ro w sk ieg o  1 
4 m  ) 4  l - s z r  p rry s fa n e !-  ua m ostem . 
S p rzed am  b ie t i ś n i s rk ę  ■ to a le tę  s ty lo -  

4 K r . 'ń w  D ie tla  50, m. 10 i h  »  
E le g an c k i sm o k in g , sp rz e d a m . K raków , '  
K ro w o d c-sk a  49 . n , 5  m ięd zy  6— 8 
po p o łu d n iu  7 0 8 8
S llu 'k  e le k t!  3  la z ..  h e rm e tu c z n y .
I KM. 2 2 0 '3 8 0  W, 140„ o b ' , sp rz e d a m  
ok n zy jn ic  K rak ó w  Al. K ras iń sk ieg o  
18, m. . 7 0 9 9
K uchn ia , o raz  p o k ó j m ęsk  do sp -z a -  
d an -a . K raków . B o , .e r tu s k a  8. m. 3, 
dc godz M -te j  I m iędzy  14— 16-tą .
1-ułra u a m sk le , c ie la k i,  z c z a p k ę  I za- 
rę k a w k .e n  ła s e n  n a jm o d n ie 'tz y  w o l
n a  z  • lerw su ó rząd n y ch  s k ó r ,  s p rz e d a :  
R “ ' 6 r  P rz e i  . s k a  4  r.  2 . 7 1 2 4

F u tro  c ie la „ l ,  3  u b ra n '5 ,  p a tto  c z arn e , 
p l ‘ sz cz y s  dz iew częcy , H licke l m ., V la  
c z a rn e g o , n a rz u tę  g r a n a t . ,  s u k 'e n k i ,  
s j z e d a i. K ' • ów po ig ń rz e . B e d n a rsk a  
20 , m . 8 , o ficy n y , o d  *;odz. 4— 9 - td j .  
M atzy n e  do  p is a n ia  R en ń n g ti s  — u f  
sp rz e d a n ia . K raków , S trz e le c k a  13, m . 6 . 
P t le ry n a  d a m s k a , des rczow a i  p t a s z r .  
m ęsk i, d eszczo w y , jed w a b  gum ow any, 
sp rz e d a :  lC e k ó w . św . S e b a s tja n a  4 ,
m . 2 , t w r t f -  714 3
S p iz ed a m : n ó ż e k  i ę b r  1 s p o rto w y . 
K r.L ń w , J a g ie l ic ń s k a  i  m . 7 , godz. 
1 0 -  12 1 15— ) /  p o p o l. 7 1 5 9
P a t i t s n y  e le k tr . ,  s z a fk o w e , suybko sp rz e 
d a :  „ 1 C " ,  J r aków , W ie lopo le  32 . 7 1 6 7  
P a te fa n  p ó K zafk o w y , d o s k - .ia ły  ta n , 
d u to m . z a trz y i  , i .  a rd zo  tan io
sprze f a n  . ,  . 0 “ , .Ira k ó w , W ie lo p o le  32. 
F u tra  d a m sk ie  1 m ęsk ie , s p r-a d a m . 
K ruków . D ługa 4 9 , m . ’ . 7 1 7 3
C y trę  k o n c e r to w ą  3 4  s t u n  mu . i  

Ar to*. J jc i c e k  W ie d e ń " , s p rz e d ‘ n .  
K raków  u T op o lo w a 4, u . '4 ,  o fic . 
P " te fa n  e l e k t r , w alizko?  y o ra z  w zm a
c n ia c z  T e le fo z "  i a d a p te r  e le k ta . ,  r a 
zem , lu b  o d d z ie ln ie , sp rz e d a m  oki zy j- 
n ie . „ 1 0 " ,  K raków . W ie lo p o l' 3 2 . 7 2 0 3  
T in k  L e i tz a " ,  do  w y w o ły w an ia  f ilm ó n  
la jk o w sk ic b , s p rz td a ra  K rab ó w  G rodzka 
50 g ed z . 10— 12, 16— 18 K o lek tu ra  
Ź reb ce , b r ą z .  a l ia n c u s k ie ,  n a  szczu 
p łą  o so b ę , tan io  s p rz e d a m . K rak ó w , u l. 
G rodzka 5 0 , K D .ek tu ra , g e d z . 10— : 2, 
1E -18, 72Ó8
F b ite p la i  k o n c e rto w y , k ró c iu tk i ,  m ar- 
k "w y  a n g ie ls k a  m e c h a n ik a , p e łn c jjd n - 
: t m „  k rzyzow y, g fębok i p ięk n y  . >ni 
sp rz e d a m  z n a w e j K raków . S ie m ira d z 
k ieg o  J7 . m  1 7211
P la n ln e , Ł r,_ o w  p » n c .  ie , s ta n  
p ie rw sze  rzęd n y , sp  uedŁ K rak ó  ■; n l. 
K ru p n icza  14 m . 5 7 2 2 2
S p rzed am  n tasz y  ią ilo  p i s a  la , w a ‘ z- 
k o w a  „ M e rc e d e s " ,  u b raz  Jn lju s z a  Kos- 
f ”k a  i " b ia n ie  w izy to w a , n a  ś re d n ie 
go. W iad o m o ść: K raków , A szy k a  3, i. 
9 , p io w a  o fic y n ą . 7 2 3 2
F e r te p ia n  w ie d e ń sk r. d o  s p rz e d a n ia . 
K raków , Berk, J o s e lz w i - ta  9 , 5.
S pR edeH i s re b ro  La 8  i 12 ób w p ię -  
„n e j k a s e c ie  K raków , S tra d o m  23, m. 

u l , I .  p ., n a  g a n k u . 7 z 6 2
F u tro  b rąz o w e , trzyćw  ie ru io w r, la m o  
sp rzad am  K raków , d l. św. S t ,  a s t ja n a  
3 6 , m . 11. 7 2 8 0
P la n ln t ,  k m c e  to ir* . s r a u ic m e ,  an-
g ie l r t f  m ec h a n ik a , n ied ro g o  -p rz e d  - i. 
K raków , Ja g ie l lo ń s k a  10, m. 6 . '2 8 2
W zm acu laez lu k su so w y  do p a te fo n u , 
o raz  m e to -  P a i l l a rd '" .  o k u z y in ie  s p rz e 
dam . E tc k tro le c h n ik s ,  K ruków , p  . Do- 
u :e ik a ń s b  2 . 7 ; 97
'I h r i a i t  m n g ie .  g r a n a t ,  w d o sk o n a ły m  
s ta n  ę ,  d o  s p rż e d z r ta  w - „C e n tro k o m i 
s i e " ,  K ruków  G ro d zk a  4 , p rze z  s ie ń . 
F t r t tp l a n ,  p il rw s iu iz ę d u e j  m a rk i  z a g ra 
n ic z n e j,  k o n c e rto w y , z a n g ie ls k ą  ne-
c h a n ik ą , rto sp rz e  i a :  i a .  Kraików E ane-
ro iw ski d m . 3 , do godu. l ż - t* ]  i ud
14— 1 6 - te j .  7 3 1 5
, 6 a , r . r d "  c a te fo r  e le k t r .  z m ien iacz

d u ży ch  i' m ały ch  p ły t w  lu k su so w e j Sza
f i r ,  o ra z  „ U n d e rw o o d "  m asz y n ę  w a liz 
k o w ą , do  p is a n ia  .p o lsk o -: T m  ack 
sp rzed am . Ki oków , św . S ta n is ła w a  4 /7 . 
M utzyuę  d o  s z y c ia , p lę k u ą , k r y t ą  w 
p ie rw sżp rzę iiu y m  n u in ie  o k a z y jn ie  S jr~e- 
-"am? K raków , św . S ta n is ła w  4, m . 7. 
F tn e p ia n  k ró tk i ,  p e jo o p a n c e m y , k rzy 
żow y „ S te i r h a m :  r ‘„  » p ie rw sz o rz ę d 
nym  s ta n ie  ta n io  sp rzed  am, o ra z  u b ra 
n ie  w .zyf >we K rak ó w , św . S ta n is ła 
w a 4 , m . 7 . 7 3 2 9
ŁaA cuszok z ło ty  Ao z e g a rk a  i ay g n  :t,
.L a z y jn ie  s p n a d a m  K a k  iw, S t lro -
w iś ln .  4 3 . m. 1. 7 .7 3
Saó d  u trz a  y duży , p o d  m ę sk ie , lub  
dam sk  e fu tro , o ra z  p i ts z c z  d la  13-ie t- 
n iego  c h ło p c a  sp t e d a m . K rak ó w , u l. 
M ich a ło w sk ieg o  2 . m  7 7 3 4 3
i e r . - j  an y , p ia n in a  -  - s p rz e d a ł ,  konno, 
z a m ia n a . —  S k ład  P o r te o in ó w  H e lc n j 
S iń o li r s k ie j ,  K raków , S ła w k o w sk a  4. 
W ózek a u tk o , ło ży sk a  k u lk o w e , luk* 
su s , o ra z  a u tk o  zw y c z a jn e , i p tz e !  m . 
Kraiki w. K raw odersika 15, m . 10 . 7 3 8 9  
W Aztk a a  o. ł o ż y k o  k u lk o w e , lck -  
s i tp w z  jię lfo y  l i s o n ,  s p iz e d a m . K ia- 
kńw , P ie lo n a  6 m . 4 . 7 3 9 0
O b ra z i n a jle p s z y c h  a r ty s tó w  p o i k ich , 
W aw rzeck i, K raków , W iś ln a  9 . Spi e-
óaż , o c e n a  k u p n o . 74< 6
K c a r y  p ię k n a  i p o d u sz k i, m n ie , d e k o 
ra c y jn e  *<ilor . r a ty ,  I re is ,  sp rz e d a m . 
K raków , Z ie lo n a  3 5 , m . 1. 7 4 0 7
F u t r s  m e s k i t  je s io n k ę , l is a  s re b rn e g o , 
k ilim y , p a te m n  e le k tr . ,  p ię k n ą  to re b k ę  
d a m sk ą , p le c a k i, p o rc e la n ę ,  k ry sz ta ły , 
o b m s  n a  12  o só b  - la s z e !  d ln  ik ie  t 
m ęsk ie  r  e p rz e m a k a in e , o k a z y jn ie  sp rz e -  
dLm y: K a k  w , S tra d o m  19. „K uj.n i - 
S p rz ed a ż l '.  ’  408
Z e g a ra i :  „ O m e g a " , T i s s o l , L o n t  u e s ,  
M a n iu ,  C ym a, k t lc z y k i ,  m asz y n ę  do  p i
sa n ia  -ikaz ' jn ie  sp rz e d a  K raków , S tra 
dom  19, „ K u p u o -S p .z e a a ż '' 7 s i 4
U b ran ie  .ie m n o -p o p ie l . ,  m ęsk ie , k u r t 
k a  sk ó rż a n  p i" rw , z o rz ę d n a , b u c ik i m ę
sk ie  4 2 ___4 3 . fu te rk o  d la  m ło le j  p an i
(O ąeilo ty ). s p rz e d a :  K rak ó w , p l .  G. ib b 
20 . m . 6 . 7 4 3 3
P ian in o  „ S t in g ia " ,  * r io  s p rz e d a :  K ra
ków , S ts ro w iś ln a  12  ,m . 2 2 . 7 4 3 4

Różne
6 t p n t r  S t s n l t l i w  p o s z u k : |e  żony  Na-
ta l j i  z c ó rk a m i H a lin ą  i B a s ią , p o w ia 
d o m ić : m a ją te k  O ssa, p o c z t i s ta c ja  
w ąs lto lo fo w ł' R aw a  M azo w ieck a . S ta n i
s ła w  R o szk o w sk i. 71 T
d u g e n '1  R ybak p o s ż ik u je  ro az -n y  A le
k sa n d e r  R y b ak . W a rsz a w a -P ru g  , u l. 
M ich ało w sk a  3 o raz  T a d e u sza  ut-.—;  
sk .a g o  z ro d z in ą  W a rsz a w a , 6-go  5 
pn  i 5 8 . K to k o lr  ek  w  ed z ia łh y  ich  
lo s ie  b łag am  o in io rm a c je  —  n ra k ó w - 
P laszó w  K r i a a " e r s . r .  1 1 K A. W .. Aul- 
raa m u n g szu g  II. E u g e n ja  R ybak . 
W a rsz a w la cy l K to k o lw iek  r i e  c o ś  o ro 
d z in ie  E d w ard a  K an n e , K oszykow a 3 2 , 
y .e y e rs  w a c la c  : ro d z in ą , S łu p eck a  8-9, 
p r i- z o n y  je s t  o  p o d a n ie  w iad o m o śc i, 
( ra k ó .r ,  C boo im ska  12 , J . W e y erś .

P ro s i b a rd z o  o  w ia d o m o ść  o P a n ' B ro
n is ła w ie  S a w ic k lt j  z c ó rk a m i z W ars< t-  
w y. Z o fia  F ijn ś , K raków , R e to ry k a  13. 
K rtw n y c h , p rz y ja c ió ł ,  K o leżan k i, L lę 
gów  zn a  jn iy id  z w a r s z a w y  p ro sz ą  o  
w iad o m o ść  Z d zisław , H e le n a , Ew a H e ise , 
K raków , S e b a s tia n a  l t  7391
W a rsa a w ia cy l Ktu w ie  o lo s ie  ro d z in y  
Zofii H erfu rto w eJ , Ł ęczy ck a  4 :  J ad w ig i 
W o żn iak o w z) F ilt ro w a  6 1 ,  A n ton iego  
H“ n u r t a ,  S zczęśl w ic k a ; Z o łji  F itzk e  i 
H a n n y  K u ro w sk ie j, i d r o j o l i t i k a  9 , p ro 
sim y  w ia d o m o ść  Z d z isław  i H e le n a  Hei- 
s e  K ik5w S e b a s t ja n a  16. 7 3 9 2
W a rs ra w ia c y i  K to w ie  o lo s ie  ro d zin y  
d o k to ra  A utonlego N ow iń sk ieg o , E le k to 
r a ln a  11: sę d z ie g o  W ik to ra  N o w iń sk ie 
go , Ż o lib o rz , S ie rp e c a a  6 ; L o n g in a  Kf>- 
ta c z k o w s k ie jo . P a u sb a  9 8 ; M’eczvs!uw a 
E is le ra .  B ie lany , Z nga 3 2 ; ' “r z e g e  w il-

ł lnfka. Po i .a ó s k a  21 p ro sim y  w iado- 
i c ś ć  H e le n a  1 Zdz ’aw  H e ise  I 
tu i św  S e b a s tia n a  16 . 7 3 9 3

E u g e n iu sz a  W o jn a r-W o jn a ro w sk ie -m  a- 
le tm ls trz a  z żo n ą  I re n ę , e ó re e r ' a  B ar
b a r  o r a r  E u g en ję  i ; a r i n ę  S lupczyó- 
si ą . zam iL5żka reb w  W a riz a w ie . S a sk a - 
Kępa p o sz u k u ie  ro d rm a  M a tja  W ojns^o- 
w sk a . Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia :  K raków .
S zew sk i 25 . m. 5 . 7 3 9 8
P e sz u k u je  t l ę  w iad o m o śc i o an in ie  
W ojuarow iczo iw ej z W ai»zew v Ła-skawe 
w ia d o m o śc i p -" ',7 ą  k ie ro w ać  T ad en ez  
Łnczyckf, N ie c h c ic e , p o s t  G orzkow ice 
b e  P e t r i t a  7 4 5 7

K u n c t W ład y sław , k ie ro w n ik  h u t ;  s z k ła
w Jrb lo o n ie-L eg jo n o iw ie , z  oni; M a rją  
i c o r e c " ą  H a n ią , zami- oZkah w  W ar- 
szaiwie b o s k a  K ęp a , u l .  ł  
p o sz i „ w a i  s ą  j a t  b r a ta .  K to  m ógłby  
u d z ie lić  .a i  tjik- -iw e k  w iacre io aśc i o  uiCh 
p ro szo n y  j e s t  g o .ą c c  o z g ło sz e n ie  za  so 
w itym  wvn,-, jazeo iem .; )l zy K unce , 
K raków , u i. S z lak  3 9 , m . 14.
K .jó y  w iedz., t j  m ie jsc u  p o b y tu  m d. 
M a ria n a  K u ta f i  z ro d z in ą , : u i. W a rsz a 
w a, ó z p .ia .a u  a m . 19 i  re»- s l  tw a  Ma- 
tous.-a  z i „ u z in ą , zom . W a rsz a w a , - i .  
P ro m m a d a  _ 5, p ro szo n y  j e s t  o  p o d a  n e  
w iad o m o śc i’: S ia r  iew łez , Kioikow, u l. 
U a ru a rsk a  6 , m . 5 . i -a :
W arszaw iacy ! K lony u  led z ia t ( 'o s ie  
..ia n y e ia w a  M arusze  nSkuego, lut) jeg o  

żony ja n m y i „ am . w W aru zaw ie , . . .  U- 
g io u c y .a  5 o , p io sz o n y  j i s t  o  " p rz e j in e  
z a w iad o n  -en *  K az im ie rz a  M a .u szew - 

Dżiego K r a k ó -  N ow e K aao w .ce  u l. 
F o d m ie jsk a  4 3 — 7 4 5 4
Garm cK i Je rzy  z W orszoiwy, p o sz u k u je  
i l u  j  G ó rn .ck ich : f l i ld e g ą rd y , W acła 
w a , T adenczu , zam . W aru zaw a, O le jn i  
5 . M a iie a s u w : J a m iig i ,  H e le n y , W a cła 
w a , „am . Al. je ro z o J i—sk re  2 6  W iiczyń- 
s j  L H elen y , B a rb a ry , h . w a n a ,  zam . 
W arszaw a , Ś n ia d e c k ic h  2 1 . W iadom o
śc i  k .ę r a w a ć :  G ó r a lk i  ' . ,  C zęa.ocL ow a, 
1 isc.Jsa.Jp,o 21 n  p . B lo tn ic k ic h . 7 cod 
W e s o ia rs k i  k ro u is ia w  i T c u i r a  z  Gai- 
n-ieaMczów, U a i^ .a w a ,  Ż o lib o rz , K ra
s iń sk ie g o  2 9 . Gouazewsikii W ład y sław  i 
I re n a  z  W eso io w io zch , zam . H en ry k ó w  
k /ja b ło n n y , liib  « k o ń c a  tip ca  W a-sza- 
w a  Zoiiiborz, K rac iń sk ceg o  2 u . A nna 
St.in is.iaw  Ro u a  c y . W arszaw a , n l. 
W .. .z a  5 2 , p io s a e r  „4  i z e .  W esofow - 
s k ic ń , Z a k o p a n e , H a r e .d a ,  W. H a re u -  

ia i  t a  o l a n e  lak u  ż y c ia , lu b  o p rz y 
ja z d  p o d  pdwyiżsaym  a d re s e m . U p rasza  
s ię  ró w n ie , w czystkiic o s n iy ,  k o reb y  
m ogły  u d z ie iić  . j r o rm a c j i  ,u b  w sk azd - 
w en , d o iy cz ą c y c ń  lo su  w yżej w y m ień  i- 
c ih o p o d a n ie  ich  lis to w n ie  j>od tym że 
a d reo cm . . u o
u »  a g a : K toby y ied z ia l o  m ie jsc u  p o - 
a y tu  Z dzisław y  G a rb a rc z y k  z W arszaw y , 
p io sz ó n y  je s t  n a ty c h m ia s t  zaw iad o m  :: 
F o d ra z ik , K r"k ó w  „ la to w iś ln a  5 3 , m . 2 0 . 
K inny w ied z ia ł o  lo sie  i  te ra ż n ie jsz e m  
u r n .  . u  z a m ie sz k a n ia  W oudy z P ieczo n - 
Lów G ć ssk ie j, ju j  m „. a  J a n a  ( le k a rz )  
i sy n k a  Ja c u c ia  a r r ' — izsa iy ch  W ark a ,
P o ln a  2 3 , p ro sz o tij ' ia sk a w ie  z g ło s ić : 
K. F .ię z o n i.u , K rak ó w , E m au s 2 7 . 
U c h td ż cy  i  W .rs z a w y l K to w ie c o t  o 
o tn s aw t  jeć o n e k  z A. n a  ' Vl' rŁza
w y, p. s z o c y  j e s t  o p o d a n ie  w ia u .m d -  
ś c i:  le io n e k  a ie ia n ,  C h ab ó w k a, Z akó-
I .  l isk a  5 . 7 4 6 2
H aln .u  K s z ln w ic z tw i  z  d: e ć rru  zam ie - 
s z k a ia  W arszaw a P ra g a , Z e r a ó w  4 . 
K to k o lw iek  w iedzuaiby  o ich  lo s ie ,  jn o -  
jz o r i j  b a rd zo  c w i a l o w ś t .  S c ib o ro w - 
scy , t ra k o v .-P o tg o rz e , -S e r ta  ] a. 
P s s z d k d ję  m ie js c a  p o b y tu  ro d z in y  Ko- 
to w sk ie b , zam . W. s z -w a .  S p isk a  2, 
ió g  G ró je c k ie j,  r r o s z ę  zn a jo m y c t o 
W iadom ość b o ro w sk i Z o lia , K raków - 
.o d g ó rz e ,  J c k e i r e  10 . 7 4 8 4
W ó jc ik a  F ra n c isz K t w ra z  z  ro d z in ą , by- 
l e g i  g ra c z a  L e g ji W a rsz a w sk ie j ,  zam . 
o W ars1 aw ie, u .. K oszykow a 6 7 , p o szu - 

s o j i  r o d r io a  K rak ó w , F ila re c k a  3 , W dj- 
C ik S ta n is ła w . 7488
W arszaw ,acy l P ro s z ę  o  w  d o n  Ić  o 
W iiozek  M a rji, z  im. o s fi . o j )  w  W ar
sz a w ie , u l. W spó lna  15, m . 26 po d  
a d re s e m : Inż. a n  K rug, K ro só w , n l. 
D ie tla  74 , m . 2 . 7 4 9 2
P ts z u e iw d u i :  Ł d w ard , u g em u sz  Ku - 
ty cz , M icbai L u d w ik a  le n d e j  w ra z  z 
d .iećm ii E w ą , B o g u sław em , I re n a  u- 
n.czi " ,  z R zeszo w a i Ł a ń c u ta . W ia
d o m o ść : K rak ó w , K e to r jc a  2 6 , m . 70,
P W as. 750 1
P ie sz ą  <sayslikich, k tó rz y  m o g ą  u d z ie 
lić  < - a d o w  .i o  rodziu ie  D azw an- 
— icb, zan . W a rsz a w a , Ż o lib o rz , u< 
h o n k e g o  13 o  p ó n .n ie  icn  p o d  a d re se i  
S. Ubt a. K rak ó w , u l. W rzesiA ska 10, 
dl*. C h w alib o g a . 7 5 1 2
ló z e tę  C f.c iew .ck ę  * c ó rk a m i, zam . W ar
sz a w a , p u ła w s k a  1 3 0 , p o sz u k u je  K osi- 
bov i d  » a, K rak ó w , R. ." z o w -k a  6 1 2 .  
Kus ib tw ic z  M aria , p o sz u k u je  Ew y, E lż
b ie ty  i S ta n is ła w a  M alach o w sk ich - 
Ł tu ip i i  eh , -am . W a rsz a w a , P iu sa  XI. 
3 . —  m a k ó w  h z e s z m .s s !  6  m . 12. 
M ich a lin ę  L iw sk a , zam . W a rs z k r a ,  n l. 
C te rn io k o w sk a  126, poiszukuje  K osibo- 
w iczo w a, K rak ó w , R z e sz o w sk a  6 , m . 12 . 
n a .ę d z a  r t k t t r a  d r .  K ts lb o w ic z a  L dw pr 

d a  T, ) . ,  z am . W a rsz a w a , R a k o w ie c k a  
6 )  p o s  u k u je  K osio o i. ic: M ia ,  w
K -aki w ie , R i ts z o w  ika 6 , m . 12 . 7518
Z e łji  O s tro w sk ie j z L an g  em :za  3 , p o 
s z u k u je  m r " i4  Sc b or i. H ska i p ro s i  
o jak ąk o ifr  iedr u m .ś ć  Z a k o p a n e , 
„ Z ło te  S e rc e " ,  B ogów ka. 7 5 2 2
E w ak u o w an y  z W ołyn ia , '  w . C horo- 
chów , K ow alczyk  Jan p u s z u lu j t  sw ej 
4onj W ik ro rji z dz :ć m „  K rak ó w , F e ld - 
o au i- .o u n g  18 , F -m a K u rt H em . 7 5 2 4  
B au m g a rto w a  Ew u i W a le r ia n  z W a rsz a 
w y, " o s z u k u ją  ro d zin y  i w z y ja o ió i .  
A d re s ; B a u m g a rt tw ie , C z ęs to ch o w a, u l. 
T a ig o w a  1?  m. 14 . 7 5 3 7
b i tn y  w ie d z ia ł o Łosię 1 m ie jsc u  pob y 
tu  W ład y sław a  B u k o w ie c k ie j j  A n ie li 
K ojk e w icz , zam . w  W a rsz a w ie , B ie la 
n y  n l. F o n ta n n y  3 2 . m . :, j > «  .„a y  
j e s t  o w ido m o ść : J ę d rz e jó w , G’ w i .<l 
5 8 . —  K o ta c z k o w sc ,.  7 5 s u
P n y h i . tw s k a  I Z a rz tc k l ,  d o p y tu ją  s ie  
o s w j jb  .e w n y c h  z W arszaw y . Z gło
s z en i.. adr- s o w a ć :  K rak ó w , R oż»ua  4 . 
P o szu k u j*  e ię :  K s. W ład y s ław a  B a o n  ■ 
g a r ta ,  Ks. M endzikow : k ieg o  —  P a  >  

in i, A l '" ”  B ro m irsk ie j ,  W andy Ig .e- 
ro w e j,  S te ta a j i  Jó z e ic w ic z o w e j, K azi
m ier: * l ę d r z e jk w  s k ie g o , Z d zisław a 
H oiim  zraa z ią n ą , Ja n u sz a  i Zofy: Kap- 
c zy ń sk ieb  B e rn a rd a  K a c z m a rk a , 'a * a  
K a ro la  S ta n is ła w a  K o w alsk ieg o  z ż o n ą , 
M ec ..K a z im ie rz a  p .d z  < w sk-ego  z  ro d z i
n ą , M ec. A JIons" R a d z ik o w sk ie g o  z ro -  
dzćną, M ec. L n iw ik a  i K az im iery  Smo- 
czyków  z d z iećm i, H a n . W aó sk ą , 
w sz y s tk ie ń  z  W arszaw y , Ł a sk a w e  zg ło 
s z e n ia :  C zęsto ch o w ie  h i. Targom a 13, 

14 . ż w a  i w  „ e r ja n  B au m g a , o w  e. 
P ts z u k iw s n i  s ą :  Z a to rsk i  T a d e u sz  z  ż o n ę  
H e i iry tą  i A ntóui K o ia c t ,  n.. W a t-  
s ż u w r  S a s k a  K ® a , c z e s k a  17 , D an u ta  
H j i ic a  Bab. z, zam . W a rsz a w a , Ż o li
bo rz , u l. Gó‘ ,ju eg o  6 , u p p . J a n u sz e w 
sk ich , J a n  S ta n is ła w  S ta n te js k i  zam . 
W a rsz -w a , K ró lew sk a  2 9 a . K toby w ie 
d z ia ł -  m ie jsc u  icb  p o b y tu , p ro sz o n y  je s t  
o p o d a n i!  w ia d - m r ś r i :  A. B abiarz K ra
ków , K ru p n icza  14 , m . 10. 7 5 5 9
H alin ę  G a lick ą  z W arszaw y  G rzybow 
s k a  3 6  n-. 5 , p o sz u k u je  F .d n e k . z g lo - 
izen ia : Ja d w ig a  B .z y m u c h o w k a ,  K ra 

ków , L im an ó w ., ego  2 9 , m . 6 . 7 * 7 6
W a rsz a w la cy l K to k o lw iek  w ie c o ś  o lu 
n ę  L ii' 'S en o w sk iej, z a m ie sz k a łe j  W at- 
.z a w a ,  u l S o lec  5 1 , m 6 1 , p o szo n y  
Je s t  d a ć  znać. l is to w n ie  z  p o d _ u ien  
sw eg o  a d re s u  do  S e n o w sk ie j M arji, 
K raków  Ł o b zo w sk a  2 ’ p .  E. 7 2 7 9  
P o sz u k u ję  b r a ta  L ndw ikn  M r" ' 2w »kicgo 
z am . w  W a rsz a w ie , n l. J o te y k i  10, o raz  
s io s trz e ń c a  B o g u sław a  Sm otki, zam . n a  
K rad z: u l Ząt_<mreka 39 m . 2 0 . Kto
k o lw iek  W iedział o n ieb , p ro sz o n y  je s t  
d ać  zn ać  p c J  a d re s e m : A r ie la  K alczy ń 
sk a , K i-k ó w , B o tan iczn a  8 , m  3 
U p*zejntie p ro sz ę  o p o d a n ie  w iadom oS e 
o lo sie  ro d zio y  J .o a  J a n u s a ,  zam  W ar
szaw a . O kęcie. K o lon ja  R a h o r ie c ,  dom  
M azurl iew icza ; Jo an n y  J a k u b ek . W arsza - 
v i  N oakow „ iego  12 4 9 , u  p p . m c . .“  
n a s o s tw a  H uczków . M a rta  J o k u b łk ,  Z! 
w e ja  II. p rze z  K rak ó w , i bo  p . M a rja  
W o źn iak o w sk a . K rak a  "  P i te  Ki r s a k a  4 .

PP . O sm an tk a  H e le n a  I S i a r le r i jw i  a* 
I re n a  s ą  p -o s u  s ig io r  ć  s ię  o so b iśo ie  
lu b  p ise m n ie . K roków , A i . je  S lo w ack ie -  
gc > 4 / .  Inż H enrm aun . a p r j a a  w ażn a . 
P ts z u k i iję  e 'o s t r y  Z a b o rsk ie j C ecy lji, o- 
s 'a t r i o  z am . W a rsz a w a , w s p ó l r .  7 5 /2 6 , 
. p .  Czenniew:i«)iej N iny, zam . W a r s z a r j ,  
M o k o to w sk a  3 3 / 6 . K aczor Ł u c ja , K ra
ków , l o r k a  N a ro d o w a , P o ln a  4 6 . 
K toby w i d z i a ł  o m ie jsc u  n jb j  tu  M ar; i 
1 r to r y s k ie j  z sy n k iem  B oleslaw ~ m , z! ■ 
m ie sz k a ty c b  o s  a tn io  W arszaw a-F  ga, 
u l. R ad zy m iń sk a  m . 31 ą ro sz o n y  je s t  
o p o d a n ie  w iad o m o śo i: Kraików, Obopól
na  i /B . C z a r to ry sk a . 7 5 9 )
Z a g ó rsk ą  j  n in  z róuzunę, z a m ie sz k a łą  
o b e e r ie  w P ia se c z n ie  ( '/W a rs z a w y ) , R e j
ta n a  12, p ro  ui o w iad o m o ść  In a  B Iń 
sk , K rak ó w , O bopólna 5/B . 7 5 9 2
U r r i t j i i i i t  ą .o s  o p o d a n ie  r :a d o m o śc i 
o lo s ie  ro d z iu y  P o d em sk ich , zam . w W ar
s z aw ie , pnzy u l .  Ż ó ra w ie j ’ S, m . 2 2 . 
Ro<.i.adow! c j ,  Z a w o ja  II. p r z iz  K f a k ó u , 
„ P o d h a le " ,  S lbó  p . M a rja  V .ż n :  
s k a ,  K r a l 'w .  O bopólna i l B. 7 5 9 2
U p R tjm i t  p ro sz ę  o p o d a n ie  w iad o m o 
śc i o lo s ie :  1) T e re s y  Ca< o w sb ie j, zam . 
w  W a rsz a w ie , ul T a n u i  5 , m . 7 ;  2 )  J a 
n a  i M ich a ła  D ziem b o w sk ich , l a t  r i  ot 
R. 0  0 .,  W a rs -ą w a  C za rn ie c k ie g o , Z oli- 
b c ~ ;  31 Ireny D .ń e m w w sk se j, k ie ro w 
n iczk i In fe rn a tn  R G. 0 . W a rsz a w a , F a ń 
s k a . L. D ziem bow ska , Zaiwoja II. p rzez  
Kr: kóm , a lb o  K roków , r i a c  KoSLaka 4 , 
p . M ar a W . * w " ' iw ik a . / 5 9 5
W u rs iu w la c y l  K tc  ł ó  by c o ś  p o w ie d ^ . ś  
o  lo s ie  A le n s a u ir a  N iz a b i to w s k ie g ;  . 
S M n isław a  J in ^w cę , aam . o s ta tn io  w 
W arszaw  e ,  Cz " r o ta  4  o t? ' M arji My- 
s ia k ,  zam ie  . jk a .c j  w  K ako y rie , S e b a s t ja 
n a  2 7 , a k tó ra  2 8  o ierp n  a  b r ,  w y je c h a 
ła  do  W a t.z a w y  p ro sz o n y  e s t  b ard zo  
r  w ia d o m o ść . N liz a b ito w s k i R om an , K ra
ków K ra s ic k ieg o  8 , n  1 1 , lu b  j a n o r -  
t um He e n a , R a o ł Z a ry te ,  willi 
„ S ło ń c e " .  7 6 0 4
W a rsz a w ,ac y l K to F " lv ,e k  w ie c o ś  o 
Bogdai-.e N apiera-' s t a n  i  ż o n ą  , c ń rl ą , 
t a r - ,  w  W a rsz a w ie , M azo w ieck c  11 i Mr 
r j i  M ie lż y ń sk ie j, p ro sz o n y  j e s t  o p o d a 
n ie  w ia d o m o śc i: M id ż y ń s k i ,  T e . i i lh a n -  
> e ls g r s e ł ls c u a f t ,  K ików , u i .  M ik o ła j
sk a  6 . 76 f  9
W o rsz a w ia c y l K lony w .d z ia ł  o  m ie jsc u  
p o b y - i  A d tm a  Z ofji i jo n iu sza  G aw łow 
sk ic h , zam . W a rs z a w r , G ró je c k r  34 , 
p ro szo n y  Je s t  o z g l- s z e n ie  p o a  » J r  sem - 
Kr-ików , D ługa 4 , F irm a  D zlauun  —  ia- 
d o m sk a . 7 6 2 1
K toby  w ied z ia ł o  p o b y  ie •. H ank i Wi- 
c z y ń sk ie j z W m a ra w j .  u l. P a n k iew ic z a  1, 
B a rd cR o ln y . W iad o m o ść  p ro sz ę  k ie ro w a ć :  
K azid iie r»  T ira ń s k i ,  K rak ó w . L im anow - 
s k : 31 . ' 7 6 2 6
Ja m - ig u  S im i ly k iw *  w R zeszow ie  I Lt-' 
s '  leż ą  W K ra k o w ie , G a łk o w sk a , n i. 
M o g ilsk a  11 . C aro l. 7 l5 Ic
U w a g i w a r s z a w ia c y !  R n th  1 Ju liu sz  
E l .o y iu w s c y ,  p o s z u k u ją  m a tk i  i  s io s t ry  
A lic ji , o s ta tn io  mm. w W a rsz a w ie , n l .  
S ie n k ie w ic z a  4 . W iad o m o ść  p r o e ię  p rz e  
s ia ć  pod a d . i s :  S tro y c o w  k i, K raków , 
ul. S tra d o m  27 , m 2 . 6 7 3 2
c - r z y n o w s k a  W an d a, Z ło a  P iń czo w sk  -, 
k o to  pm czi. w a, p ro  ii o w iadom i Sć ro -  
uz icó w , P la te ró w , o s la tm a  Z L ajd n jący cb  
s . ,  w o k o lic y  N ow ego S ą c z a . J e s t ta m y  
zd ro w i.
S ch m id t K az im ie ra  z  m a tk ą  I dz iećm i, 
o s ta tn io  z a m ie sz k a m  w  W a rsz a w ie , 
S a sk a  K ę ra . T o s e ls - a  25 , p r o s z o .a  j e s t  
o p rz y ja z d  d a  K rokow a. Za u ła tw ie n ie ,  
k o sz ty  t r a n s p o r tu ,  lu b  p rze jazu U  ty cb
e só b  so w ic ie  w y ra g ro d z ę . Z g lc s z e __
o s o b is te ,  lu b  p  a u tn .  p ro sz  - k ie ro w a ć : 
K rak ó w  S m olk i 18, m . 5 . M ilcz: :ek 
F a n c y k  Z o lii  p ro k o c im  s "  K rak  .w , 
D ą b ro w s tie „ o  2 , p o s z u k u je  T u ro w sk ich  
L e o n a  i L e o k a d ię  z d z ie c k iem  Ali ig o sią  
z W arszaw y .
w a n u y  r e i c  p o s z u k u je  m ąz  » r 'c  W ład y 
s ła w , C zęsto ch o w a, O s trin g  3, F ry z je r . 
Z n a jo m y ch  u p ra sz a m  o p o d a n ie  o b e c n e 
go  a d ro fo  ja n n  M atn i z a m ie sz k a łeg o  
o s ta tn io  Wi s z aw a , O grcdow n 53 I i!  p . 
Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia  p ro sz ę  ś k ie fo w a ć :  
A. M atn ia , K rak ó w , S ta sz ic a  4 , m . 1. 
B a rb a rę  B ittn e ró w n ą  z ro d z in ą , W a rsz a 
w a , G r i ie c k a ,  p o sz u k u je  ro d z in a . Ł a s k a 
w e zg ło sz e n i?  K r .k ó w , M ik o ła jsk a  'n , 
n. 8 . B a r tlo w a . 6 9 5 7
n a /s z u w lh e j |l  K to k o lw iek  w ie u z ia łb ;  
c o ś  o  ro d z in a c h :  K :r t z e l  —  ze r  w 
W -«ge S ta lo w a  1 6 a ;  B a )w i» rz  —  P rą -  
d zy n sk icg o  3 1 , " ie l < n r a j i  3 2 ; T w a- 
so w , il^h  — R e j ta n a  3 ; W ajc icŁ ich  —  
Ż y tn ia  2 2 ;  Z a lew sk ic h  —  R e jta n a  1 7 ; 
R u s if lL k a  —  Sr td e c k lc h  1 3 ; «. o c u 
cę  —  B a rc io k a  2 2 ;  S e w e ry n ie  y ik le w i-  
czu  —  B ie la n y , p ro sz o n y  j e s t  i w ia 
d o m o ść : K ra ló w -P o itg ó rz e , K ńasicM ego 
6 , m . 13 —  J . S m ia fe 1' .  703">
Nim Wa >"tzuk , z a n  . w  W a s z a t .  ie, n l. 
C h lc ln r  39, lu b  k to  kol w iru  k to b y  m ia ł 
o n ie j  w iaiiKUiość, p ro sz o n y  je s t  p rze 
s ia ć  po d  a d re se m  F ra n c is z e k  G in acr 
W ied eń  1 4 /8 9 , D re y b a n s e n a tra s s e  10 /2  3 
H tln  L ts z c z ty tz y n ,  z a tr  we L w ow ie, 
u l .  L w ia  17/11 p ro sz o n a  j e s t  o p o d a n ie  

Rego a u ie s u  t n; w ą t ro b a  S trn is ła w , 
N eu m ark t/D . s ta c j a  k o le j .  7 1 6 2
P a s z u n u ję  m a tk i  J a r m y  D a ro w sk ie j, l a t  
5 0 , z W arszaw y , o s ta tn io  z am . 9. i łcza  
2 K to k o lw iek  w ie d z ia łb y  o  j e j  m ie jsc u

p o b y tu , pro z ę  f i  om ie z a w ia d o m ić :
K rak ó w , u l .  C. j c k a  1 , m . 2 . J .  Da
rów  ak t 7 1 8 0
W a s z a n in c y l  /taro  i  le  r  p .-zeb y w -r in 
ro d z in :  M. Z ie liń s k i,  Z ń ra w ia  2 4 , m . 19,
J . M e te ls  I, U  «  a  2 4 , m . ID* A. 
P a d tk e ,  M a rsz a łk o w sk a  1 25 , j e s t  p ro 
szo n y  o  zg ło sz e n ie  s ię  d o  f irm y  G st- 
f ro c h t  8  Olko —  H a la  T arg -iu  ■. FiO- 
n a n  Z ie liń sk i. 7 2 2 6
K toby u  e d r ia ł  o  lo s ie  o só b  p o d a n y c h : 
J a n , K a.-im iero 1 G -sż y n a  P w -ia T e k , za- 
m .e sz k a ły c l o c ta tn i. .  w  c o e .m ie  L ub. i o 
H a lin ie  K rń lik u w sk ie j, zum . o s ia tn io  w 
M iianńw fcr. p . W a rsz a w a , p ro sz o n y  Je s t 
o m a d o m  . . ż  W ie n d lo c b a , K rak ó w  .1. 
K u ja w sk a  2 4 . p a r ie r ,  n a  p raw o . 7 2 3 1  
W a r iz a w ls F 'i l  K to w ie  c o ś  o  lo s ie  J a -  
n in y iira jk o w s k ie j ,  p ro sz o n y  )e s t  g o rąc o
0 w -iadom ości za  w y n a g ro d z e n ie m , k ie 
ro w a ć  a d re s :Z d z is !a w  B ra-idys, K rak ó w , 
u l .  P . P o p le ln  b , m . 3 . 7 2 3 6  
W ir t in w iu n i t .  K to b y  w ied  la l  o  lo s ie
1 m l* [scu  " o b y tu  L e o k a d ji G e ritz , M i 
d a  1 B o le s ła w a  G eritzń w , zt. i ie s z k a -  
ly cb  w W a rsz a w ie , u  C zack ieg o  9 , m .
3, p ro sz o n y  je s t  o ł a s k a w ą  m a d o m o S J :  
G erita , K re a ń * .  K ro w o d ersk a  38. 7 2 4 8  
P. F t k t a  A lfrad a  je s t  p ro sz o n a  o  zg ło 
sz en ie  r i ę  ooc’ a d re s e m :  Dr. T u rek , K ra- 
ków , S ie m ira d z k ieg o  9 , c e le m  o d e b ra 
n ia  l is tu . 7 2 .9
K s tn lę  I t r t d  Icz -K tc h , o s ta tn io  z a m ie sz 
k a l i  w a r s z a w a .  W idok  I I ,  00ozukDj'e 
m ąż. W sze lk ie , l a s ł a r e  w iad o m o śc i 
p ro s i  p d  a d re s e m :  I F  T u rek , K lo n ó w  
S ie m ira d z k ieg o  9 , II 7 2 4 0
W s r tz s w ls c y l  K m  w ie c o k o lw ie k  «  Je -  
' iy m  i H e le n ie  G ó ro w sk ich  z a m ie sz k a 
łych  W arsz i w a-Ż o liborz  K recbow  lecka 
5, m . 2 2 , p ro sz o n y  je s t  o n d z ie le n ie  
wi id i d r ń c i  p o d  a d re s e m : B a rb a  a  Sza- 
lla rp k a  ' r a o ś .  B tD e i l , r t -  7  j n  1 
W m u z iw is c y l  K to  m ój Ib ; u d z ie lić  j*- 
k ie ję o 'w i7 k  w lŁ iiru  o śc  o Z ofii M Lsia- 
lo u  sk le j i H eni J a b io ń s k ie l ,  zam . W ar
sz aw a , Z lo ' l 5 8 , p ro sz ę  u p rze jm ie  o  ł a 
sk a w e  d o n ies ien lt: o t ad resem ': W iady- 
s 'a w a  M u sia to w sk a . T frn ó w . K ró tk a  4 
K tt  w iedz ia lb j- c o k o lw ie k  o pp. Zofji 
O s tro w sk ie j z W 3rszaw y, u l. L an g iew i
c za  3  i Z ofji S ty p u tk o w sk ie j,  u l. P u ła w 
s k a  91, p ro szo n y  e s t  b a rd z o  c  z  iw ii - 
d u rn ien ie  ro d z in y . Z a k o p a n e , B ie le  G ł-  
Jew icz . 73*<

K tsb y  w ie d z ia ł o  lo s ie  In ży n ie r*  * * * ?£
s ła w a ,  D r. W andy  i  D a n n s i P a * * ® "  
sikrlcb, z a m . w  W onuzaw ie, u l. 
s k a  9 , p ro sz o n y  j e s t  o  w iad o m o ść  P J *  
a d re s e m : B ie d ro ń sc y , K raków ^ u '.  • * r  
c ro -w a  ś ,  m . 7 .
R t i a d t w ą  Z o lję ,  Ri te ro w ą  H*-'eU* * f  
te ró w n ę  J a d w ig ę , G liń sk ą  HaŁinę, k ™ ",*  
sz k a le  w  W a rsz a w ie , M okotów , u l .  J . '' 
l a t a  6 , m . 2 8 , u .a z  In ż. L e o n a  R u t tg *  
z żo n ą . z am . w W a rsz a w ie , u l .  '-esrńó  
4 1 , m . 11, p o s z u k u je  ro d z ip -i. K to k o lw * *  
w ie d z ia łb y  c o ś  o lo s ie  w y że j w ym ietw *  
n y c b  o só b  p ro sz o n y  j  ist g o r ą o  o  !*■ 
sk a w e  p o d  n ie  r i a d j m o ś c i  p o d  a d re s c o :  
•Skierow a K a z im ie ra , K ra k ó w , u l. Lwów* 
śk ą  5 , m . 6 . 756®
H an n a  K uubow n, p o s z u k u je  m a tk i  swżj 
H elen y  G ro c h o w sk ie j, 5 3  1. i  e y n a  K.U* 
s z to ia  K auby , 3  1. z  W a rsz a w y , n l .  NM 
ru sz e w ic z a  7 4 . K to b y  w ie d z ia ł o  m itjS C ł 
Łeb p o b y tu , p ro sz o n y  j e s t  g o rą c o  d ó  
n ie ś ć :  K rak ó w , n l .  L n b icz  7 ,  C; e rn a s ij  
A p te k a , M gr. W R a d w a ń sk ie g o . ? j0 (  
lt  i.d u ril  a a u  K a z ln ii tra a  i SzcM W J 
W la d y s iaw ę  z c ó re c z k ą , z a m ie sz k a ły ch  
o s ta ć  ii' W a rsz a w a , S a sk c  K ę p a , wa* 
lec  m ych  4 6 , p o s z u k u ję . Za rd z ie le a  1* 
w ia d o m o śc i o  p o sz u k iw a n y c h , « r .  :* 
w sz e lk ie  k o s z ta  ' e w e n ti.  udzieli*  po* 
ruocy . F irm a  ju n k e r  u . R u h , 2. ków 
Adr -H itle r-P la tz  3 9 . 7 3 0 k
M a d a k  M aria  H e le n a  (D zid k a), z a u c  
r W a rsz a w ie , u. „ P o i  ń lu“ , Tam f-*  

3 4 , m . 7 , Oi i i  m a tk a  je j  M ar< a»M  i sio> 
s t r a  B ronisia iw a, z a m ie sz k a ła  p rzy  A le
ja c h  JeiO zO iim sa Cu 1 03 , n_. 5 4 , s ą  po* 
i uk  . . .  , e .  Za w s k a z a n ie  m ie jsc a  j ibyu i 
a lb o  u ła tw ie n ie  p rz y ja z d u  do  K rak o w a  
so w ic ie  w y n a g ro d z ę , m ż. O fu sz c zy ń sk ' 
K roków  u  F js e l s k a  24, m . 5 . 7 3 f S  
K fo k n lw itk  w .ed z ic lb r-  o  m ie js c u  p o b y ł*  
I re n y  l  rb a ń tz y l  Dwej, żo n y  le k  s 
W atsza iw a-M okotow , O d o la ń sk a  C , m . 1 
j e s t  p ro sz o n  o p o d a n ie  u  la d o m o śri  p o t 
a d re s e m : T o ja n o w s k a , M iechów  Ry
n e k  17 . 7 3 2 3
B lugam  R a ś i lu i  z lt l lA sk lc h  o  m o c  ży
c ia .  L u z o w a . Z a k o p a u e -B ja t r r .  7 3 4 0  
M ally W id a w ,  L an g e  Ł u c j i ,  F a r m a 
c je  u p o r t j e r a  K lin ik i C h iru rg ic zn e j. 
K rak ó w , K o p e rn ik a  21  i w R . G. 0 .  u>. 
k i m el>  ka  4 1 . Fi s z o k u je  m a tk a ,  n . c  
s z k a  K a tu a ,  ko lo  Bc I j s  i .w ia , p o d  T a r
nów . ot i  ro d z in ą . W szy scy  zd ro w i.
0  .ai ;iekoilw iJk  w ia d o m o śc i o  l e n n .  i  
O k ld sw ic u t, a r t .  d .a o : . ,  z am . o s ta tn io  
w  W a rsz a w ie , u l  S re b n ia  2 , p ro s i  ż o n *  
C zesław a O bidow icz , K ra k ó w , P a u łiń -  

5i i 2 0 , m . 18 . 7 3 5 Ś
)e iz y  R and , p ro s i  ro d z in ę  1 zna ui_ łc h  
o  w iad o m o ścL  /n o w ió d ż  n / f  H cą p rz e z  
ro m a sz ó w  M o ro w ie c k '.  7 j s l
Poe u k u ję  n  t t k i  m o je j  W aitay  M ee iń -  
s k le j ,  o s ta tn io  z -m . w  W a rsz a w ie , u l .  
D iąga  17 , m . 9  L i w ia d o m o ść  w yc  
g ro d zę . Ja ' in G n m iń sa a , m a ją te k  J e F ł-  
u o , p o cz . i Ła," ce , p o w . R ad o m sk o , 
h a w r u e s a  K a z im ie ra  p ro sz o n a  je s  •  
o d e b /a n ie  w ypigw kii d la  d z i :c k a  p d  t u  
s t r y  G eiger! w e i u Ż m udrw  :j Z o f j: , K ra
ków , K C ścioszsi 6 7 , p a r t e r ,  z& oka : a -  
n iem  1 i t u  o d  u iu sU y 1. 7 3 6 7
z i s i k l  b ły sk a w ic z n e  p e le ry n y  g u m o w e , 
g e try , p rz y jm u je  do  " ł - i a w y  Z a k ła d  
S zew sk i. K a  iw ,  S z p i tr li  a  2 0 /2 2 . 7 2 3 7  
O rd y n ic ję  d c b . - t  z a p ro w a d z o n ą , n ie 
w y k o rz y s ta n ą , w  g o d z in a c h  p o p o łu d U o -  
w ych, le k a rz o w i, h ę .n ie  z  W a r s z iw j .  
o - s  - p ic .  O fe rty : G on iec  K ra k .,  K rak ó w , 
„N r. 7 1 9 8
P t le r y h i ,  p ła s z c z e  g u in u w e , p o d k le ja m , 
n a p ra w ia m . S zy ję  p e le iy n ;  i tez*., 
z p o w ie rz o n e g o  m a te - ja lu  K rok  w  ul 
św . S e h a s tja n L  4 , m . !, p a r t e r .  7 1 4 4  
K aw ę z ia r t  is ą  p rz y jm u ję  do  p n ie  t o .  
S ta n is ła w  W jc h e i ,  K rak ó w , D ługa 5 3 . 
O brazy r t a r e ,  z n isz c z o n e , b e r  p c d p .s u ,  
nfal r s jw o  z a g r a r ^ z n t ,  p o ls k ie ,  p rzy 
n ie ś ć  a o  fa c h o w e j,  b e z p ła tn e j  o c e n y :  
h  la k u  w, Ł o b iu w si l 6 .  S a lo n  o b ra ro w . 
d t t r z t g i  s ię  p r z e -  n a b y c ie m  - r  ed o -  
n e j  m asz y n y  ł  .L i „ U n n i a " ,  A l-d e j 
0 8 6 2 . N* 2 5 6 6 3 8  z  d łu g im  w a ik ie m . 
W 1 sn o ś '  w o js k o w a . W iad o m o ść  p r ' s i
m y k ie ro w a ć :  F -a  E . W acn s  & Co, K ra
ków . S ta ro w iś ln a  7 8 . 6  >26
K t t t lu m y , p ła s z c z e  w y k o n u i t  so li t  i* 
f irm a  G n i- J e k  K rak ó  K r a u w s k a  3 5 . 
F o t tk o p j t  d o k u m e n tn i  w y k o n u je  n a -  
ty -h m is o t  Dom F o to g .a f j l ,  b ie .e e ,  F iu -  
k ó u , K a rm e lic k a  5 0 . e 8 8 7
Z błąkan i, t i l a n d rk i  s o t t e r .  d o  o d e b rn r . i i ,  
Zgł. di H lo w l i  p só w  „ S n k ó l " ,  F 
k ów , T ra n g m tc  2 0 , m . 1. 5 8 2 7
O p tn y  ro w e ru w e , w u lk o flizu je  K r a - u w , 
W o ln ica  93 , m  1 5 . 6 7 6 6
k a p t l n s i a  m ęsk i*  c z y śc i ,  la s o n n ,* ,  o r a z  
c z ap k i sp o r to w e  u n ifo rm o w e , w y k r ia  
s z y b k o . P ra c o w n ia  k a p iF  zy m ę sk ic h  
o ra z  W y tw ó rn ia  c z ap e k , J a n  K u rzy d ło  
'u n „  K rak ó w , P i. O io u .e  6  ( ró g  T a r -  
. tw s k ie j ) .  6 7 0 1
P e ie ry n y  i  R l-s  -ze  g u m o w e , n a p ra w ia m  
szy b k o  i S ro td n ie . K ra k ó w , u l ,  św . Fu- 
b a s t ja n a  3 3 , n .  8 . 6 6 5 8
Op . - «  o b ra z ó w , f o r t r e i ó e  1 ln s te rą  
s k ła d a n ie  ra m . K r ików- P o d g /rz e ,  *1. 
K a lw a ty jsk !  5 1 . lo k a l  f r o n to w e  6 7 5 8  
C h t tp c z ,k r  ni m o w lę  w ezm ę  z. w ła sn e , 
o to c z ę  n o ie k ą , d o b ro b y te m . Z g io szem  t :  
G o n .! .; K ra k ., K ra k ó w , „ N r  7 3 5 3 “ . 
L tk irzo w Ł  o d s ią p ię  g a b in e t  l e k a r s k .  w  
K ra k o w ie . Z g ło s z e n ia :  G on iec  K ra k .,  
K rak ó w , „ N r .  7 3 6 8 " .
Z ngrną l m io d y  p ie s ,  f o i t e - i - r  w  T i k *  
P o d g ó rsk im , d n ia  1 6 . IX. 1 9 4 4 , go d z .
1 1 . P ie s  m ia ł  o b ro ż ę  t - b i j a n ą  g w o ź u u -  ■ 
m i m -c ię ż n y m i i  rze m ie n n ą  s m y -z ę . Z na
la z c ę  p ro s i  snę o  o d p ro w a d z e n ia  za  L. 
w ysol iem  w y n a g ro d z e n ie m , e s  i e s t  i a  
i a s  b. r e n r y r  ze  w zg lęd u  Oi w i e l . i t  
p rzy  : ' ą z : do  m a łe g o  d z ie c k a . Kr i-
k u w -ro d g ó iz e , u l .  B ed n a rsl j  1: m . 18 . 
P lu sk w y , o r a z  w -z r lk ie  ro b a c tw o  w r a ł  
z  rą ro d k a m  tę p i  r a n " k a ln ie  g az  „ B F “ ,  
o ra z  o d s^ z z iu z a n ie  p rzep ro w ad ź ,-  d i t y  
' i t a ,  „ A z o t"  —  Kral ó w , D ie tla  1 9 /7 , 
t e l .  i8 3 -3 1 . 1 irjiów , W ało w a  3 . 

f i y y .  * ię  r rz y s tk d c h  p o s ia d a c z )  
sk rz y ń  i  b u te le k  p o b ra n y c h  n a  z a s ta w  
w P o w . S p ó ia - ie ln l  R o ln ic z o -H a n d ló w :] 
w  ’ d rz e fo ,  ic lo  n  ty ch m d as to w eg #  
z w tu .u  * v " e . Z r -n u c z a m y , że  S pńl- 
d ; t e - ' . a  m u s i z w r/.c ić  do  M rą o p o ltt  
w sz e lk ie  zd le g ie  o p a k o w a n ie , gdyż in t- 
cz e j n ie  o t -  .im a w ó d k i, a  ten* intern r i *  
o* zy m a ją  j e j  ró w n ież  '  rsz  s c y  p o s i a d -  
cze  p u n k tó w  jn em jo w  -ch F t s  i a " iw *  
S p ó łd z ie ln ia  P - ln ic  f -H a u d l. ,  J ę d rz e jó w . 
P ln sk w y  z  za ro d f im i t ę p i  „ G jz o  :he> 
m ia " ,  K rak ó w , P i ja r r ż a  19 . 7 3 5 5
O d p lw w ls n le ,  d e z y n fe k c je  m ieszk i ń ,
b u d y n k ó w , „ G a z o c b c m ja " ,  K ra k ó w , ’>• 
j a r s i .a  19 7 3 9 0
M odelk i do p o z o w a n ia  p o sz u k u je  m a
la rz . Z g ło sze n ia -  Sk y tk a  p u c z t-m a  4] 9 .
.  " c i  j r  zg u b ił s ię  17 b . ra .  w  o k o lic y
P o d g ó rz  D ęb n ik i, o  m  -.i cz a rn o -b rą z u -
w c j.  z o v ie  s .e  „ K a r o " .  Za d o p ro w a d z e 
n ie  w y i.a g ro d z e u .e . D ębn ik i, B a rs k a  9 9 , 
m . 6 . 7 5 5 6
O e tn w l  :c Ki c t . .  S z p ita l U b ezp iecza ł- 
n i S po łeczne.1, d lb o  P . C. V. Zam ów  iond  
f e k a r s tm a  w y k o n a n e . W y stać  ( ar ito r  :‘  
a lb o  u rzę d o w a  a u to  pu  o d l tór d o  K ra  
k o w r .  D- F itz n e r .  K rak ó w . P ę d r lc b ó w  4  
m . 5 . 7561
Z a g in ą ł duży  m io d y ) b ia ły  p ieo  <vy za 
r e k ,  w a b i s ię  ,S ra -  > tk a" . Uczciw eg< 
ra a la z c ę  p r u s r ę  zw ró c ić  z* wysokteffl 
w y n a g ro d z e n ie m : K rak u w  św . G e itru d y  
' 4 ,  m . 19 . 7 5 7 2
W y ie k ą  o - g ro d ę  d am  tem u , k to  p rzy 
p ro w a d z i mi m ego  p s a , za leg łeg o  dn i*  
16. 9 . 1 9 4 4  w  ik o ilc y  K opca K -fc lu s z -  
k i. B iuly p io cz e t (M a lte se r) . w am  

J lm m y "  Z g l.:  K rak ó w , S o b lesn ieK ó  
B o czn e  1 6 * . m . * .  7 5 J I
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